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Przegląd Polityczny.
' ^ A*»tryaeko-węgierBka wojna o woły wystąpiła 

na pierwszy plan publicystycznej dyskusyi. Za Li- 
tawą zajęto groźną i wyzywającą postawę, a rsąt 

j t j  węgierski w rozporządzeniu dolno - austryaekiego 
Namiestnictwa w sprawie dowozu bydła rzeźnego 
i  Preszburga na targ wiedeński, ohee widzieć 
naruszenie handlowo ełowej ugody. Namiętnie 
* niesłychaną szorstkością, wystąpiły w tej kwe 
•tyi dzienniki peszteńskie, a Pester Lloyd z&mie 
śeił gwałtowny, pełen obelg i inwektyw artykuł, 
końrząey się przypuszczeniem, iź gabinet Taaffego 
rozbije się o konflikt z Węgrami. Pięknem za 
nadobne nie odpłacają dzienniki wiedeńskie swe­
mu węgierskiemu koledze, bo tr a k tu ją  ten przed­
miot spokojnie, trzeźw o i przedmiotowo, a pół- 
urzędowy FremdenbMt w komunikacie, które 
go treś* nam  wczoraj zatelegrafowano, wywodzi 
uzasadnienie owego rozporządzenia z brzmienia u- 
stawy. wydanej przeciw zawlekaniu zarazy by 
(łlęeej. Koniecznem następstwem owej ustawy 
jest zarządzenie, aby nadsyłane z Preszburga by 
•dło podlegało rewizyi weterynaryjskiej, a rewizya 

'■ ‘taka wymagana jest dla bydła zagranicznego, bez 
względu, czy w miejscu, zkąd ono pochodzi, pa­
nuje, lub nie, zaraza bydlęca. Stara zaś Presse, 
organ ministerstwa Bpraw wewnętrznych, wskazu 
je wprost na postanowienia handlowo-ełowej ugo 
dy, nedle których do rostrzygania kwestyj spor 
nych powołaną jest handlowo - ołowa konferenoya. 
Na tej drodze, a nie bezwarunkową kapitulaeyą 
wobec pp. Falka i Apponyiego załatwi się ten 
spór, j t .  eli nie najszybciej, to jednak w formie 
nctaw przepisanej.

W  iu dzisiejszym przybyły do Wiednia wę
giers sekretarz stanu Matlekowiez wraz z radcą
ministeryalnym Lipthaycm, ma mieć w tej kwe- 
styi konf-reneve z m inistram i hr. Taaffem i F al- 
kenhaynem. Uwagę czytelnika zwracamy na za­
mieszczony poniżej artykuł naszego wiedeńskiego 
korespondenta w sprawie austryaoko-węgierskiego 
korfliktu.

Ssjm węgierski odroczył swoje obrady aż do 
21 b. w. Podczas feryj uda się wielu poBłów do 
swoich okręgów wyborczych, aby ze względu na 
zbliżsjarp się zamknięcie sejmu złożyć sprawoz­
danie poselskie swoim wyborcom. Na Święta wiel­
kanocne zapowiedziano tei liczne zgromadzenia 
wyborców, na których mają być wygłoszone pro­
gramowe m owy.

Z Zagrzebia donoszą, iż ban Kroaeyi w myśl 
swojego programu, zdąża wytrwale do polepsze­
nia administracyi i ekonomicznych stosunków 
kraju. Dotychczasowe nominacye i przeniesienia 
urzędników i sędziów, wywołały w opinii publi­
cznej dobre wrażenie. W politycznych kołach 
w niemiły sposób uderza bezczynność i bezra­
dność wielkiej części partyi narodowej, z czego 
korzystając Śtarezewiezanie, rozwijają podobno 
fanatyczną i terorystyczną agitaeyę w kraju. Jak­
kolwiek nowe wybory do sejmu dopiero we wrze­
śniu odbywać się beds, to jednak już dziś ultrasi 
kroaeey pracują nad ułożeniem i przepareiem 
swojej listy kandydatów.

Nordd. AUy. Ztg podaie wiadomość zaczerpnię­
tą z Univers, że książę Paweł Meklemburski, kić-
ry niedawno przeszedł na religię katolicką, zrzekł ________ v______ , ___
■ię pretensyj sw ych do tronu meklemburskiego. j kopywana intrygami polsko-jezuiekiemi, może przy-

New-York-Herald ogłosił telegram z Hongkong 
o zamiarze Franoyi zajęcia miast Langson i Car- 
bang w Chinach i w ogóle całego północnego 
wybrzeża zatoki Tonkińskiej. Półurzędowy dzien­
nik francuski Paris zaprzeczył jednak stanowczo 
tej wiadomości, oświadczając, że podane wieści 
są czysto zmyślone, a operaeye francuskie skoń­
czone zostaną zajęciem miasta Hong-Hoa.

Z Kairu donoszą Bgo b. m .: Nadeszła tu wia­
domość o ponownej klęsce Gordona. W Londynie 
pocieszaia się tem, że o niej dotąd nie doniósł 
Baring. Bezpośredniej wiadomości z Chartum nie 
mają Anglicy już od 23 marca.

Ka«sala otoczona jest powstańcami i drut te* 
Irgreflezny łączący ją z Massauah zerwany. Na­
tomiast p rz y b y ł do Śuakimu jeden z szeikow, po 
zyskanych przez Anglików z oświadczeniem, że 
kilka plemion gotuje się do uderzenia na Osma­
na Digmę stojącego obozem pod Tamasi.

Limes donosi, że w Watykanie sporządzonym 
został inwentarz, obejmujący wszystkie, najdrob 
niojsie nawet przedmioty znajdujące się w tym 
gmachu, i odpisy jego wręczone zostały wssyst 
kim poselstwom. Times domyśla się, że zrobiono 
to na przypadek, gdyby Papież zmuszonym mia 
być do opuszczenia Watykanu.

Niejaki Mołezanow, stały korespondent dzien­
nika Nowoje W remia , umieszcza od pewnego 
czasu w tem piśmie szereg listów pud ogólnym 
tytułem: „Z Północno-Zachodniego kraju.* W li­
stach tych jest pełno najbezecniejszych insynua 
eyj i donosów na Polaków w tym rodzaju, że on 
połączywszy się z zatajoną kliką jezuicką (?' 
knują wciąż intrygi przeciw prawosławiu i ru 
syeyzmowi na Litwie na korzyść katolicyzmu i 
polonizmu, że zakładają wszędzie, gdzie tylko 
mogą, tajemne szkoły wiejskie i parafialne pol­
skie, gdzie młodzież uczą polskiego języka i pol­
skiej historyi, a napawają nienawiścią przeciw Ro 
syi i p o g ard ą  dla ro sy jsk iego  języka; że nie- 
tylt o nie przypuszczają do swojego towarzystwa 
osiadłyoh na Litwie Rosyan, lecz starają się dro- 
cą różnych podstępów usuwać ich zupełnie z kra- 
u i wywłaszczać z ich nosiadłości (sic!), co też 

im się udaje, bo posiadłości rosyjskie pod pozo­
rem dzierżaw, przechodzą ciągle w ręce Polaków 

są administrowane przez Polaków; że w ża 
dnym domu polskim, ba nawet w żadnej kawiarni 
lub cukierni po miastach, nie można widzieć ga­
zet i pism rosyjskich, tylko polskie, a księgarnie 
wystawiają publicznie książki polskie; że język 
rosyjski coraz to bardziej traci na swej wziętości 
na Litwie, gdzie na ulicach miast, tudzież w pu­
blicznych miejscach, a nawet w urzędach pozwa­
lają sobie mówić po polsku; że duchowieństwo 
katolickie tamuje rozwój języka rosyjskiego i 
rusycyzmu w ten sposób, iż nie dopuszcza wea 
e do spowiedzi młodzieży katolickiej, — sko 

ro ta me umie pacierzy i katechizmu po pol­
sku, że wszystkie dykasterye sądownicze i admi­
nistracyjne, wbrew rozporządzeniom rządu a dzię- 
d pobłażliwości władz, przepełnione są wszystkie 
1olakami, i t. d,, i t, d. Słowem — ostatnim wy­

razem tendeneyi tych listów jest to, co n. Moł­
ezanow powtarza zresztą wyraźnie w każdym li- 
ście, że na Litwie potrzeba koniecznie powrotu 
do systemu Murawiewowskiego w całej jego roz­
ciągłości i surowości, do czego teraźniejszy zastę­
pca jenerał-gubernatora Koehanow wziąś. się po­
winien natychmiast, inaczej bowiem Litwa, pod-

Isporzyć Rosyi bardzo wiele niebezpiecznych kło 
potów.

Nad listami temi postanowiliśmy byli prtejść 
do porządku dziennego, gdyż na podłe donosy 
jedyną właściwą, zdaniem naszem, odpowiedzią jest 
pogarda i milczenie. Lecz, że [dzienniki niemiee 
kie, a nawet i niektóre polskie o listaoh Mołcza 
nowa wspominają, nadając im pewne znaczenie 
dlatego więc treść ich przytoczyliśmy powyżej.

Stosunki między Folkethingiem a obeenem mi­
nisterstwem duńskiem zaostrzają się coraz bar­
dziej. Chodzi tam o ustawę względem obrony kra 
jowej, której Folkething już raz nie przyjął, a 
ministerstwo wniosło ją ponownie. Komisya sej 
mowa, której oddano tę sprawę, wniesie, ab; 
w Izbie odstąpić od trzeciego ozytania ustawy 
w ogóle w tej sprawie z obeenem ministerstwem 
nie wchodzić w żadne dalsze pertraktaoye.

Prezes gabinetu Estrups oświadczył natomiast 
wybitniejszym członkiem Folkethingu, że wobec 
czysto ujemnego stanowiska lewicy, ministerstwo 
nie może zaprzestać swego działania, boć funkeye 
państwa ustać nie mogą. Co innego byłoby, żeby 
ze strony opozycyi wyszedł projekt do ustawy, le­
pszy od rządowego, loby rząd albo skłonił się do 
zgodzenia się na niego, albo ustąpił, żeby go kto 
inny przeprowadził.

W  sprawie konfliktu pomiędzy 
Austryą i W ęgram i.

Piszą nam i  Wiednia 7 kwietnia:
W braku wojny lub zawikłań zagranicznych 

mamy dla odmiany kampanię i  W ę g n m i !  
Przedewszystkiem stwierdzić winniśmy zgodnie 
z prawdą, że tutaj zatargu z Węgrami, ani szu 
kano, ani się też spodziewano. Rozporządzenie 
namiestnika dolno-austryaekiego barona P o s s i n  
g e r a w wiadomej sprawie targn wołowego, ucho- 
dsiło w kołach rządowych austriackich, jako akeya 
czysto ad m in is tracy jn a , nie polityczna, a jako ta­
ka — o ile wiemy — nie była nawet przedmiotem 
konfereneyi ministeryalnej, lecz została zarządzo­
ną w porozumieniu li z dotyczącym ministrem fa­
chowym br. Falkeńhaynem. Czy postępowanie ta­
kie — choćby ze względu na tylokrotne doświad­
czenia i  Węgrami — było roztropnem, tj. czy nie 
należało poprzednio dojrzale i przezornie zasta­
nowić się nad wszystkiemi moiliwemi następstwa­
mi podobnego rozporządzenia, anatem traktować 
sprawę także ze stanowiska p o l i t y c z n e g o ,  nie 
śmiemy rozstrzygać, a zresztą d z i ś  jest to już 
rzeczą obojętną. To, co Francuzi zowią: Ce mo­

m ent des affaires — Węgrzy posiadają w wy- 
kim stopniu. Odrasu z rozporządzenia) namie­

stnictwa dolno-anstryackiego zrobili kwestyę wy­
soko polityczną, i z eałym impetem uderzono na 
Wiedeń, tj. na gabinet przedlitawski. Rząd, par 
lament, prasa w Peszcie — wszystkie te czynniki 
z rzadką zgodnością •— wystąpiły w szranki, i to 
z namiętnością, która nie zostaje w żadnej pro- 
poreyi z przedmiotem, o jaki się rozchodzi. Przy­
puściwszy na chwilę, że Węgry w tej sprawie 
mają słuszność, toć przecież sprawa targu woło­
wego nie usprawiedliwia tak niesłychanego ha­
łasu. Jeżeli się nie mylimy, to istotnie sprawa 
targu wołowego służy tu tylko jako p o z ó r ,  po 
za którym ukrywają się inne pobudki, zdolne do­
piero nadać sporowi cechę polityczną. Naprzód 
zdaje się, że od czasn rozruchów w Kr o a e y i  i 
uprzedniego jeszeze przyjęcia deputaeyi kroackiej 

w Lublanie podczas ostatniej podróży Cesarskiej

w Krainie, p. T i s s a  złem okiem patrzy na sy 
stem obecny rządowy w Prsedlitawii, obawiając 
się rozbudzenia ducha słowiańskiego we Węgrzech 
Czekał tylko na stosowną sposobność — tem le­
piej, jeżeli niepolityczną — aby stanąć nicprzy- 
jaźnie przeciw gabinetowi praedlitawskiemu i dać 
mu się nieprzyjemnie we znaki. Jako taka spo 
sobność nadaria się p. Tissy sprawa wołowa tea 
snadniej, ile że rząd węgierski potrzebuje odświe­
żenia swej mocno steranej popularności —- przed 
nowemi wyborami.

Im energiczniej p. Tisza broni praw węgier­
skich, choćby w postaci zagrożonyoh wołów swoj­
skich, tem większe odniesie korzyści przy wybo­
rach. Jeszcze jednę okoliczność podnieść tu na­
leży. Wiadomo, że wybory węgierskie dnio pie­
niędzy kosztują. Mówią, że parę milionów, bo 
niejednego kandydata eoute que eoute przeprowa 
dzić trzeba. Kapitaliści węgierscy związani z han 
dlarzami bydła, dostaresają pieniędzy na środki 
i cele wyborcze. We Węgrzech wszystko stanowi 
łańcuch nierozerwalny, którego pojedyncze ogni­
wa naturalnie na jawie nie tak są widomemi. 
Otóż to powody, dla których p. Tisza uzbrojony 
w moralne popareie sejmu i prasy, zadał taić 
głośny szach rządowi tutejszemu. Uderzenie tak 
silne i natarczywe, iżby zdawać się mogło, iż tu 
niema innego wyjśeia, jeno zwyeięstwo lub klę­
ska. Na szosęśoie sytuacya jest tego rodzaju, ż e 
mus i  s i ę  z n a l e ś ć  d r o g a  p o ś r e d n i a ,  t. j. 
kompromis, choćby ostatecznie Korona miała 
wpływem swym rozjemczo zaważyć między obie 
ma stronami- Klęska p. Tiszy wobec wyborów 
skończyłaby się dymisyą gabinetu węgierskiego 
i nieobiiczonemi następstwami.

Zaś gabinet wiedeński zwycięstwa nad Wę- 
grąmi zapewne niedługoby przeżył. Wobec tru­
dności, z jakiemi hr. Taaffe ma do walczenia, 
dobre porozumienie z Węgrami jest koniecznem.'Alc 

klęski gabinet tutejszy ponieść nie może, boby 
takowa osłabiła jego pozycyę wobec ludności tu­
tejszej, bezpośrednio zaangażowanej w kwestyi 
zaopatrzenia stolicy dobrem i taniem mięsem, 
oraz wobec własnego stanowiska i korony. Z tego 
wynika, że znajdzie się kompromis, bo znaleźć się 
musi, bo cały system rządowy w Peszcie i we 
Wiedniu nie może się rozbić o sprawę targu wo- 
owego. Po hałasie, jakiego narobiono w Peszcie — 

nastąpi chwila rozwagi i spokojniejszej oceny ca- 
ego stanu rzeczy, a gdy sprawa wejdzie na dro- 
;ę aktów ministeryalnyeh i [ustnych konfereneyj 

między urzędnikami fachowymi, nietrudno będzie 
biurokratyczny expedient z tej na pozór tak 

strasznej i sawikłanej sytuacji. Tyle jest pewnem, 
że nie obejdzie się bez ustępstw ze strony anstry- 
aekiej na korzyść Węgrów, ale idzie prsedewssy- 
stkiem o znalezienie formy odpowiedniej.

-ł-
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(§§) Niesankcyonowanie ustawy o nowym po­
dziale krajn na sejmowe okręgi wyborcze, o tyle 
niema praktyesnej doniosłości, że na przyszłej 
sesji wytknięte usterki formalnej natury mogą 
>yć usnnięte, a obeeny skład sejmu umożliwia 

zawsze uzyskanie potrzebnego kompletn nadzwy­
czajnego. Zachodzi jednak pytanie, czy sejm po- 
jrzestanie tylko na uchyleniu wytkniętych uste­
rek. Ustawa ta bowiem przeszła przed rokiem

nie be* ważnych objekeyj merytorycznych, które 
chwilowo zdawały się kwestyonowsć korzystny 
wynik głosowania. Mianowicie ważnym był argu­
ment p. Dra Rybickiego, który wyraził powątpie­
wanie, czy dla dogodności administracyjnej, dla 
samej wygody, jaką sprawia zgodność okręgów 
wyborezyeh z okręgami powiatów, warto poświę­
cać ową ścisłą łączność polityczną, jaką długie 
połączenie pewnych miejscowości w jeden okręg 
wyborczy dotąd wytworzyć musiało.

Kilkanaście tysięcy rocznie przysporzył Wy­
dział krajowy przemysłowi rodzimemu tem , że 
interwencją swoją zapewnił krajowym spółkom 
kuśnierskim dostawę artykułów dla wszystkich ko­
lei galicyjskich. Dostawa trwać ma 2—3 lat, ale 
po rzetelności naszych spółek oczekiwać można, 
że dobrym i tanim towarem na zawsze przywiążą 
do siebie zakłady kolejowe. Aby dla przemrału 
krajowego pozyskać także kolej transwersalną, 
udał się Wydział krajowy z nprsejmem wezwa­
niem do p. radcy dworu Pieblera, który odpowie­
dział równie uprzejmie i przychylnie, a co naj­
ważniejsza, woale poprawnie po polsko. Trzeba 
zaraz pięknie podziękować p. radcy Piehlerowi, i 
za przyrzeczenie uwzględnienia kuśnierstwa kra­
jowego, i za polskie brzmienie odpowiedzi, bo 
chociaż jestto w gruncie rzeczy małe ustępstwo, 

braku uznania mógłby później p. radca Dowie­
dzieć nam i to już po niemiecku: Wer Kleines 
nicht ehrt, ist Grosses nicht werth! A kolej trans­
wersalna nie związana jeszcze żadnemi nawyczka- 
mi i słabostkami dla przemysłu obcego, mogłaby 
wiele a wiele dobrego uczynić dla produkcji kra­
jowej.

Mimo długoletniej systematycznej obławy usta­
wodawczej i administracyjnej na lichwę i jej przy­
tułki, dzieją się jeszeze nawet we Lwowie rzeczy, 
na które wypada zwrócić uwagę publiczną. Od 
dawna vox populi głosi, że‘nigdy i nigdzie nie po­
bierano od najuboższej klasy ludności za zastawy 
tyle, ile płacić sobie każe tutejszy .Galicyjski za­
kład zastawniczy i kredytowy." Prawda, że jak 
mówią, zakład ton ma być bardzo wygodny, bę 
przyjmuje wszystko, tak, że kto po drodze z pla­
cu maryaekiego ku teatrowi nćzuje brak gotówki, 
może za pomocą deponowania którejkolwiek zby­
tecznej części ubrania (np. kamizelki) w „ r o sy j­
skim zakładzie zastawniczym i kredytowym" uzy­
skać potrzebną pomoc pieniężną. Ale za te wy­
godę, za przyjmowanie w zastaw rzeczy wątpliwej 
wartości, nie powinien ogół biedaków opłacać 
ciężkiego haraczu. W wychodzących tutaj co tydzień 
kłótliwych cokolwiek, ale dobremi chęciami oży­
wionych pisemkach LącznoiS i Zgoda, często zna­
leść można przytoczone konkretne wypadki z obu- 
rzająeemi szczegółami o wygórowanych proeen 
taeh, opłacanych powyżej wskazanemu zakładowi. 
Ż e  zakład ten musi niemiłosiernie traktować swo­
ją klientelę, o tem przekonać się można już z kró­
tkiego zapisku, jaki o nim nodaje szematyzm, a 
więc publikacja rządowa. Wpłacony kapitał za­
kładowy wynosił w r. 1882 niespełna 33 0u0 złr., 
a zysk czysty blisko 5000 złr. czyli 15%! Piętna­
ście od sta zarobionych na najuboższej klasie lu­
dności, na wyrobnikach, rękodzielnikach itd, -  
to zgroza w dzisiejszych czasach. Dodajmy do 
tego koszta zarządu, a będziemy mieli już lichwę, 
jakiej i bank włościański nie praktykował. War­
to ostrsedz osoby składające swoje kapitały w za­
kładzie, który tak wyzyskuje nędzę klas najuboż­
szych. Zapewne bowiem nie zastanawiają się nad 
tem, skąd pochodzi ofiarowany im procent wyższy 
od tego, jaki płacą inne banki. Gdyby nie liezne 
wkładki oprocentowane, zakład z* stawni esy nie 
mógłby prowadzić interesu na wielką skalę, a

Wszystko wędruje.

Niema nic na świecie stałego. A zjawiska wszel 
kie są tylko „jedną chwilką", dzielącą stawanie 
się od powrotu dn nie istnienia, czyli do zamiany 
na istnienie inne. Fakt ten uderzał myślących lu­
dzi po wszystkie czasy, zapewne nawet już o wiele 
wcześniej zanim jeden z praojców filozcfii f re‘ 
ckiej Heraklit sformułował ten pogląd mówiąC) 
że niema bytu ani niebytu, jest tylko stawanie 
się, byt i niebyt razem, gdyż „wszystko płynie." 
Wbrew teoryi varietas delectat zastanawianie się 
nad niestałością wszystkiego w taki go smutek 
wprawiało, iż nazwany został płaczliwym filozo­
fem, podczas gdy równie osobliwem zjawiskiem 
Demókryt daleko mniej wesołą drogą, bo przez 
obserwacyg bezdennego głupstwa ludzkiego do­
szedł do dobrego humoru, który ®u cjednał przy­
domek filozofa śmieszka.

Dziwne bo są sprzeczności w umysłach ludz­
kich. Gdy jednych zmienność wszystkiego dopro 
wadza aż do zwątpienia o wBzystkiem, drugich 
uderza przeciwnie stałość niektórych i tak nawet 
wielu wśród tego wirwaru żywiołów.

Prawda, że rusza się powierzchnia ziemi, że 
wiruje ziemia sama, że krąży planeta około słoń­
ca, postępuje nawet słońce i cały nasz system 
słoneczny zmienia położenie w przestrzeni, a sa­
me gwiazdy stałe nie-słusznie takiemi się nazy­
wają. Lecz cóż z tego? Jeżeli usuwa się skała, na 
której zbudowano obserwatoryum, niemniej przeto 
niewzruszonemi zostają prawa astronomii, a naj- 
stalszem podobno jest to, czego dotknąć najtru­
dniej : pierwiastki materyi i duchowa idea.

Ale nie myślę tu ani rozwijać Platońskiej ideo­
logii, ani Heraklitowego nihilizmu. Faktem jest 
niezbitym, że w naszej epoce podkopania wszel­
kich stałych podwalin zapatrywania na świat, 
wśród rozkładowej czynności szkoły materyalisty- 
eznej, przecie ludzkość cała szuka żywiołów sta­
łych i „pozytywnych", nauka formalnie ugania 
się za źródłami, pierwiastkami, prototypami, śle­
dzi każdy kształt i każdy objaw, aż do jego o-

stateeznyeh zaczątków, sprowadza odosobnione zja­
wiska do ich ogólnych typów, i koniecznie chce 
dowieść, że co do istoty niema nie nowego pod 
słońcem, a rozmaitość cała wynika z Ustawicznych 
kombinaeyj i zewnętrznych wedle potrzeby przy 
stosowań rzeczy od początku świata istniejących 
w zarodkaoh, przynajmniej w pierwotniejszych 
postaciach.

A w tem, możemy znowu paradoksalnie powie­
dzieć, najstalszem jest to, co najbardziej wędruje. 
Lo me wędruje, to najczęściej znika. Warunki 
bytu zmieniają się od ez&su do ez&sn; wędrówka 
wtedy jest rodzajem ucieczki przed zagładą.

Ale co bo nie wędruje!
Wędrują ludzie, pokolenia, narody. Wiemy o 

tem z historyi, która Cudzień nowych szczegółów 
dowiaduje się w tej mierze. Wędrują zwierzęta, 

to nietylko swojskie , które człowiek za sobą
prowadzi z nad równika aż pod bieguny lodo­
wate, jak psy, koty, bydło, konie, kury itd., ale 
i dzikie, i t0 które choć się tak nie nazywają, 
najsłuszniej nazwane być powinny zwierzętami 
domowemi: któż nie wie o wędrówkach zamor­
skich szczurów i karakonów, które, przedtem w Eu 
ropie nie znane, zawdzięczamy odkryciu nowego 
świata. Ameryc0 zawdzięczamy więc razem z po- 
żytceznemi ziemniakami i przyjemnipipachnącym 
tytuniem, także i to, eo jest jedną z największych 
plag domowych i gospodarskich. — Wędrowały 
w czasach legendowych myszy, eo zjadły leehi- 
ckiego Popiela, i dla odmiany skosztowały także 
Niemca, biskupa Hattona; wędrowała w czasach 
historycznych szarańcza, wędrują do dziś dnia 
ptaki^ i ryby tak morskie, n. p. śledzie, jak rze- 
czne, n. p. łososie, co to na początku lata posu­
wają się ku źródłom pod wodę, a w lipeu i sier­
pniu wracają na dół. Wędrują owady, niszczyciele 
drzewa, ziemniaków i wina. Ale wędrują i ' Bame 
rośliny przez nie tępione, wędrują drzewa gatunki, 
wędruje ziemia, na której rosną, posuwają się 
góry, parte siłą wulkaniczną lub pomulane wodą, 
przenoszą się głazy i kamienie, niesione na grzbie­
cie gleczerów alpejskich lub moren, wędrują po 
przestworach atmosfery atomy siłą wulkanu z wnę­
trzności ziemi wydarte, otaczając miesiącami ca­
łymi ziemię krwawą aureolą zorzy wieczornej i po­
rannej. {V

Wszystko płynie.
Jednem z największych upodobań, modą nau 

kową dzisiejszego pokolenia, stało za temi wę 
drówkami śledzić, badać i egzaminować eurricu 
lum vitae każdej istoty, która zmieniła miejsce 
swojego pobytu, każdego typu, kształtu, żywiołu 
lub cijawu.

Pójdźmy i my za tą modą i z nowszemi bada 
niami uczonych w ręku spróbujmy towarzyszyć 
odprowadzanym niejako gzńpasem do miejsca u- 
rodzenia kilku takim włóczęgom, czy emigrantom 
naukowym, literackim, artystycznym.

Wśród pierwszych naczelne miejsce zajmuje 
dziś wędrowcy językowi; odkąd Max Miiller tak 
umiał nietylko podnieść ale i spopularyzować po- 
równawezą filologię grupy języków indoeuropej- 
skieh, nauka etymologii zawładnęła umysłam: 
świata naukowego i nienaukowego. Mnożą się 
stosy książek i prac uczonych w tym przedmio­
cie, artykuły dziennikarskie rozdrabniają ich wy­
niki na zdawkową monetę, świat cały inteligen­
tny czyta i rozprawia, chwytając chciwie każde 
nowe odkrycie, spostrzeżenie, kombinaeyę.

A istotnie wszystko tu polega na umiejętnej 
kombinacji i metodzie. Sam dowcip, sama by­
strość może stać się bardzo niebezpieczną bronią. 
Któż nie pamięta, na jakie bezdroża etymologi­
czne zaszedł nawet taki potężny umysł, jak Mic­
kiewicz, który w swoim kursie literatury chciał 
nietylko Brest (Brześć) i Toulon (Tu ląd), ale 
samego Nabuchodonozora i Belzaeara zesłowianió, 
przeehrzciwszy ich na Ne-boh-odno car i Beli-car, 
podczas kiedy dziś zdaje się, że sam nawet wy­
raz biały, bely, bel nie jest ezysto słowiański, ale 
z romańskiem bel, beau w najściślejszem stoi po­
krewieństwie.

Było to możebnem przed 40 laty; dziś etymo­
logia już nie na zmyślnych naciąganiaeh, ale na 
pewnych zasadach i prawach opiera gmachy swo­
ich spostrzeżeń i przypuszczeń; mylić się nieraz 
może, ale nie maca na oślep; potknąć się może, 
ale nie kark skręcić w przepaści. Naturalnie mo­
wa tu o prawdziwej nauce, nie o genialnych 
mrzonkach.

W tej chwili najdalej może posunęli naukę ety­
mologii Niemcy, którzy zadziwiającą w tym wzglę­
dzie rozwinęli działalnośćyprzedewszystkiem około

własnego języka. Niema zapewne drugiego języka 
żyjącego, któregoby historya tak była opraeowa 
ną i tak zpopularyzowaną, jak niemieckiego. Obok 
takich przedsięwzięć naukowych na wielką skalę 
jak słownik rozpoczęty przez braci Grimmów je­
szeze w r. 1854, pod tą firmą dalej prowadzony 
przez zastęp lingwistów, a po 30 latach dopro­
wadzony może zaledwie do połowy (do litery N. 
z opuszczeniem części G oraz części SI), choć 
już przeszło ośm olbrzymich wydano woluminów, 
ukazuje się cały legion słowników mniejszych 

podobnem założeniu. Jedni rozpowszechniają 
najnowsze badania germanistów, wydając treściwe 
podręczne dykeyonarze, w których i nieuezony 
może prędko pouczyć się o pochodzeniu i dzie 
jach wyrazów niemieckich. Drudzy obierają sobie 
najrozmaitsze poszczególne działy filologii poró­
wnawczej i etymologii, i praeująe w nich skrzę­
tnie, rozjaśniają różne skryte zakątki wiedzy, o 
których istnieniu ludziom się dawniej nie śniło, 

Oryginalne tu czasem tworzą się speeyalnośoi. 
Andresen n. p. poświęca się badaniu pocho­

dzenia i historyi nazwisk, tudzież w związku z tem 
>ędąeej tak zwanej „etymologii ludowej," czyli 

fałszywe] a powierzchownej etymologii umysłów 
nieuczonych, a książkę swoją o niej już w 4-tom 
drukuje wydaniu. Do ciekawych te badania do­
prowadzają wyników o międsynarodowem prze­
kręcaniu nazw. Pokazuje się, że etymologia jest 
potrzebą natury ludzkiej, a człowiek nie oświe 
eony, gdy sobie jakiej nazwy wytłómaezyć me 
umie, przystosowuje ją wedle przypuszczalnej swo- 
ej etymologii. Można w takich przekręceniach 

dopatrzeć się pewnych staiyeh praw i dróg u- 
mjsłu lu dzk iego , a niedawno uczony jeden nie­
miecki, posuwając się jeszeze dalej, wydał Bpore 
dzieło, już nie o ludowej etymologii, ale o ety­
mologii błędnej czysto przypadkowo przekręca­
nych wyrazów, i książka jego podobno jest na­
wet bardzo zajmującą.

Wróćmy wszakże do mniej przypadkowych ob- 
awów.

Skłonnością ludzką jest ehęć zrozumienia wy­
razów używanych w mowie. Człowiek nie lubi 
zagadek i szuka drogi do ich rozwiązania. A gdy 
nie umie znaleść prawdziwego, zadawala się nie­
raz fałszywem, byle miało pewną dla niego eę-

ehę prawdopodobieństwa. Fałszywa etymologia 
przyjmuje zię wśród takieh, którzy na tym samym 
stoją stopniu wykształcenia i podobny mają za­
kres pojęć i wyobrażeń. Powoli do niej nsgina 
się wyraz, do czego niekiedy drobna wystarcza 
zmiana w brzmieniu jego lub pisowni. I z® czas 
pewien tysiące ludzi, cała osada, wieś, okolica 
wierzy jak w dogmat, w rzecz wysnutą z ranta 
zyi, nie zastanawia się, nie wątpi — przyjmuje 
rzecz po prostu jako pewnik najoczywistszy.

Jest w Alzaeyi miejsce odpustowe, zwane dziś 
Maria Schoen. Komuż przyszłoby na myśl, że na­
zwa ta bynajmniej nie jest niemiecką, ale że to 
Francuzi w początkach okupacji kraju za Lu­
dwika XIV nazwali wzgórze obrosłe dębami a 
eudownem zjawiskiem wsławione: 3/an'e aur chłnes, 
co ludność niemiecka przez wzgląd na pię­
kność położenia owej miejscowości wytłomaczyła 
sobie po swojemu, i przekształciła łatwym sposo­
bem w dzisiejszą nazwę. Podobnie marynarze an­
gielscy po swojemu zrozumieli imię jednego z pier­
wszych pancerników francuskich VHirondelle, 
jrzerobiwszy je w iron devil, czyli żelazny dja- 
>eł.

W polakiem dużo mamy przykładów takiej lu­
dowej etymologii. Dość przytoczyć rozpowszech­
niony obecnie obcy wyraz weterani, przekształco­
ny przez pospólstwo nasze na daleko zrozumial- 
sze polskie: „wytyrani." Zdarza się nieraz słyszeć 
o jeździe „wyleeipędem," o tem jak słońce  ̂wil­
gotne mury „oparowało," Czasem spolszczenie na 
>ół się tylko udaje: nie mogąc stawić się w iniej- 

scu, gdzie pilna czeka sprawa, niektórzy posyłają
„pilnopotenta." .

R os z b erg świeżo ogłosił słowniczek etymo­
logiczny obcych wyrazów w języku niemieckim, 
p. t. Deutsche Lehmoorter. Tam można niejednej 
ciekawej wędrówki tropy odnaleść. jakby na ma­
pie jeograficznej.

Najwygodniejszym, podręcznym przewodnikiem 
w takich śledztwach ludzkiej ciekawości jest atoli 
eo do niemieckiego języka książeczka, niemająca 
naukowego aparatu, ani pretensyj zbyt wysokich, 
lubo wcale sumiennie i Jckładnie niedawno uło­
żona przez Franeiszk.. K a r d e r a  p. t  Werden 
u. Wandern unserer WSrter, Etymologische Płau- 
dereien, Cały zapas wyrazów zwoieh i obcych po*
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aic aćgłby  być t tk  szkodliwym, Jak jest

t o i l  * fcon  H “ k U kłe  *k*l* Procen­towa, zatwierdzona Jpraei władzę w r. 1877, po
I ”?  L  ,e4 ł rewi*7i> »b7 * kapitał udziałowy 
aadowolił aig skromniejszym zyskiem,

L ondyn  8 kwietnia.

Rząd zastanawiał się nad kwestyą natyohmia 
stowego odwołania Gordona. Nie będzie on za­
pewne mógł w jednej chwili opuścić Chartum 
leea uczyni to pray pierwsaej sposobności. Rsąd 
znużony już jest sprawą Sudanu i kraj nie oka­
zuje pod tym względem żadnego zapału. Jak  tyl­
ko Gordon wydobędzie się z matni, Anglia pozwoli 
Egipeyanom zawrzeć pokój z Arabami.

Co się tyczy właściwego Egiptu, pierwszą rze 
ezą jest uregulowanie kwestyi długu. Czynne ro 
kowania odbywają się w tej ehwili z mocarstwa 
®ł w przedmiocie ustawy likwidacyjnej. Wobec 
przeszkód, jakie gabinet angielski napotkał i 
w wielkiej częśoi pokonał, mocarstwa okazują 
usposobienie przyjazne i gotowe są podzielać słu­
szniejszy —  ni* poprzednio, punkt zapatrywania 
w przedmiocie potrzebnych modyfikaeyj, Parla­
m ent weśmie zapewne wkrótee sprawę tę pod 
rozb.iór.

Głosowanie z powodu drugiego czytania bilu o 
swobodzie wyborczej, nastąpi we czwartek. Tory- 
si zrozumieli, na jak ie  naraziliby się zarzuty ze 
strony kraju, gdyby rzecz powstrzymali przez ab 
stenoyę a dzięki radom, jakie sir Stafford North- 
eotei dał najoardziej nieubłaganym z swoich przy­
jaciół, postanowiono wotować. Z tego samego 
powodu zaprzeczają, jakoby margr. Salisbury o- 
ś wiadczył, ze bill w Izbie lordów będzie odrzueo 
nym. Uczynił to jednak niezaprzeezenie na ban­
kiecie u lorda Majora.

gielsey powitają z zadowoleniem zawarcie igody 
na podstawach wskazanych przez Ferrego.

Mylnem jest, aby proszono lorda G ranrilla o 
wstawienie się do Ferrego, lecz, jak  wiadomo, 
lord Granville nie jes t bynajmniej niechętnym 
Franeyi i dałby dobrą radę rządowi Madagaska­
ru, gdyby tej od niego zażądał. Ferry jest w ka 
żdym razie niezależnym i ma prawo być nim. 
Może on sprawę sam załatwić i może mieć na- 
dsieję uczynienia tego po powodzeniu swem 
~  Tonkinie.

Ostatnie doniesienia, doszłe z stolicy Madaga 
skaru, świadczą, że usposobienie pokojowe prze 
waża u królowej i jej ministrów, jakkolw iek nie 
pragną, aby Fraucya rozszerzała wpływ swój na 
północno-zachodnie wybrzeża. Zastrzegają oni je  
dnak, że zezwolenie na protektorat Franeyi na< 
połnoeno-zachodniem wybrzeżem wyspy, jest ma­
xim um  koncesyj.

angielscy, których własność ucierpiała 
od bombardowania miast na wybrzeżu, m ają za­
nieść reklamacye. Ajenci konsularni zajm ują się 
tem i korespondencya wymienioną została z tego 
powodu z Ferrym, lecz dotąd nic jeazcse nie zo­
stało załatwionem.
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Namiestnictwo zamianowało inżyniera, Adama 
S ł a w i ń s k i e g o  W Nisku i inżyniera, Hipolita 
Z b y s z e w s k i e g o  w Tarnobrzegu, komisarzami 
nadzoru kotłów parowych, pierwszego w powiecie 
kolbuszowskim, ostatniego w powiecie tarnobrze­
skim.

Krajowa Dyrekeya skarbu we Lwowie zamia­
nowała ofieyała rachunkowego, Paw ła R u d z k i e ­
go, adjunktem urzędów pomocniczych krajowe 
Dyrekcyi skarbu.

drugorzędnych. Liczą oni na rozdział między li­
berałami, któryby dał pretekst lordom do odrzu­
cenia billu, Gdyby jednak bill przyszedł na stół 
I*by lordów z większością 100 głosów otrzyma 

w **bie niższej, musieliby się dobrze namy 
Zleć, zanim go odrzucą — spodziewają się jednak, 
że bill me osiągnie tej większości, a nawet mię­
dzy liberałami panuje zdanie, że Isba zostanie 
rozwiązaną na wiosnę. W tedy powszechne wybo­
ry  poprzedzą bili reformy i torysi osiągną w ese 
ńei swój cel.

Przewlekanie się choroby Gladstone budzi oba 
wy. Dowodzi to, że jakkolwiek słabość była lek­
ką, biakuje mu sił do pokonania je j. Sytuacya 
stronnictwa liberalnego wikła się jeszcze więcej 
przez stan, w jakim  się znajduje książę Devon 
* ń^e.8* on w P0<ki*łyittj|w ieku i słabego zdro­
wia. Śmierć drugiego jego syna (lorda Cavendish) 
zamordowanego w roku zeszłym, straszny oios 
mu zadała i odtąd książę Devonshire odsunął się 
od świata. Dni jego policzone. Lord H artington 
będne jego następcą na krześle prezesa w Izbie 
lordów, a Hartingtona zastąpi kto inny w Izbie 
niższej. ,

W yliczają czterech kandydatów na to krzesło: 
* nich zasiada w ministeryum, jak  sir 

William Haroourt, Dilke i Chamberlain, ezwar 
tym jest Forster, dawny sekretarz stanu dla 
Irlandyi. Zasługi, jeże li'n ie  energia, staw iają sir 
H areourta na pierwszem miejscu, a jeżeli powie 
dzie mu się zjednać przyjęcie wielkiemu projc 
ktowi rt formy zarządu municypalnego miasta 
Londynu, uzd którą ma się odbywać dyakusya 
w parlamencie po świętach wielkanoeuyeb, sdo 
będzie sobie ważue stanowisko w Izbic.

W  każdym rasie trudnoby właściwszy arobić 
wybór na prezesa w labie niższej.

Wiele naturalnie będzie zależeć od Gladstona, 
który, jak  się zdaje, będzie za Hareourtem.

Co do Forstera pozostanie on na uboczu, póki 
Gladstone żyje, gdyż nigdy mu tego nie przeba 
czy, że wystąpił z ministeryum.

Mowa rozumna i umiarkowana Ferrego w spra 
wie Madagaskaru, sprawiła tu  radość w kołach 
urzędowych. Powrót F raccyi do swych pierwo 
tnyoh żądań, uważanym tu jest za krok ku załatwię 
niu istniejących od U k dawna trudności, i gdyby 
tylko nie objawiano chęci mieszania się w sposób 
nieustający w sprawy handlowe, negoeyanei an-

Krajowa Dyrekeya skarbu zamianowała ofieya 
łów rachunkowych: Jana A l e k s a n d r o w i c z a  
i Teofila K r z y s z k o w s k i e g o ,  rewidentami ra ­
chunkowymi, asystentów rachunkowych: Adolfa 
S ę k o w s k i e g o ,  Rudolf* B o b i n a  i Józef* P o  
t u c z k a, ofioyałami rachunkowymi, wreszcie prak 
tykantów rachunkowych: Adolf* K o n i u s z e w  
s k i e g o ,  Stanisława F a l i s z e w s k i e g o ,  Stani 
sława P t a s z y ń s k i e g o  i Romana B i a ł a c z ó w  
s k i e g o ,  asystentami rachunkowymi.

R ada szkolna krajowa zamianowała nauczycie­
la tymczasowego szkoły etatowej w Petryłowie 
Antoniego M a l i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczy- 

1 cielem tejże szkoły.

Sprawy miejskie.
Ankieta do sprawy zaopatrzenia ubogich 

miasta Krakowa zgromadziła Bię wczoraj w gali 
magistratualnej na wezwanie Prezydenta miasta. 
W naradach, którym przewodniczył D r Weigel 
wzięli udział: D r Cyfrowiez, hr. Dębicki, radca 
m. Gwiazdomorski, p. Langie, radca m. hr. L a­
socki, Dr Markiewicz, wiceprezydent Schmidt 
Dr Zoll i Żółtowski. Prezydent w mowie, zagaja’ 
jąeej narady*, przypomniał przebieg dawniejszych 
obrad tej samej komisyi, która przed dwoma laty 
opracowała cały plan organizacyi zaopatrywania 
ubogich miastu Krakowa. R ada m iejska odrzuciła 
18 wniosków, będących owocem tyoh narad, z o- 
bawy, aby, jak  zarzucano, nie utworzyć cechu 
ubogich. Dłuższą przerwę w naradach komisyi 
zużytkował Prezydent wraz z biurami M łgistratu,
 itowano bowiem dokładną księgę ze spisem

. catastrem ubogich, nadto zebrano wiele dat 
o skutecznych środkach zaopatrywania ubogich, 
których dostarczono Prezydentowi w W iedniu i 
we Lwowie. Na podstawie tych studyów opraco­
wał sekretarz M agistratu p. Trembowelski ob­
szerny operat, oparty przeważnie na instytucyach 
zaprowadzonych we Lwowie i bardzo tam świe­
tnie się rozwijających. Po krótkiej dyskusyi o- 
gólnej, w której rozbierano p y tan ia , co bardziej 
naglące: esy dom przymusowej pracy, czy dom 
pracy dobrowolnej — p. Trembowelski odczytał 
swój operat, gruntownie opracowany.

Autor stawia w pierwszym rzędzie organizaeyą 
domu pracy dobrowolnej na wzór podobnego za­

kładu istniejącego we Lwowie. W drugiej części 
operat rozwija myśli co do zaopatrywania ubogich 
niezdolnych do pracy.

Na podstawie wniosków, zawartych w pracy p 
Trembowelskiego, rozwinęła się dyskusya, w któ 
rej wiceprezydent Schmidt poruszył kwestyę za 
jęcia pracą włóczęgów* zatrzymywanych w are­
sztach miejskich; następnie wyjaśniano kwestyę 
domu przymusowej pracy, który jako zakład 
karny nie należy do kompeteneyi gminy, ale gmi­
na winna odwołać się do sejmu z żądaniem od 
powiedniej ustawy i czynić kroki celem rewindy 
kowania funduszów w tym celu.

Co do projektu domu dobrowolnej pracy na 
100 ubogich, przeważały zdania uznające potrze 
bę podobnej instytucyi — a postanowiono w tej 
mierze wziąć za substrat do dalszych narad plan 
przedstawiony przez Magistrat.

Prcf. Zoll i p. Gwiazdomorski poruszyli nano- 
wo kwestyą organizacyi dobroczynności publicznej 
i postawiono pytanie, ezy ma być utworzonem w tym 
celu nowe stowarzyszenie t. z. Ojców ubogich. — 
Hr. Dębicki wnosił, aby nie mnożyć już stowa­
rzyszeń, ale celem stałego porozumiewania się mię -j 
dzy różnemi instytucyam i, zorganizować komitet' 
pod egidą Prezydenta miasta z reprezentantów 
różnych stowarzyszeń istniejących w mieście. Ko­
mitet taki miałby zarazem poruezoną sobie opie­
kę nad domem dobrowolnej pracy. W reszcie na 
wniosek Dra Cyfrowioza postanowiono wziąć za 
podstawę dalszych narad projekt p. Trembowel­
skiego, mieszczący wiele praktycznych myśli, ale 
wymagający jeszcze bliższego rozbioru.

Operat p. Trembowelskiego podamy niebawem 
w całości w naszym dzienniku.

Sprawy krajowe.
Projekt p o ży czek  m elioracyjnych.

W  myśl rezolueyi Sejmu krajowego z dnia 12 
października r. z., W ydsiał krajowy pod dniem 
15 lutego r. b. do 1. 5867, wezwał dyrekeyę Banku 
krajow ego, o spieszne przedłożenie projektu u 
dzielania przez tenże Bank kredytu na meliora 
eye gruntowe, skutkiem czego przygotowano przed­
wstępny projekt do ustawy, przed wyjednaniem 
rtórej Bank krajowy nie miałby ani prawa, ani 

lirodków do podjęcia powyższego zadania.
W  przekonaniu, że od sposobu określenia i za- 

ataien ia  tego zadania, zależnym będzie rozwój 
rolnictwa krajowego i jego przyszłe losy, że więc 
głos samyehże rolników powinien być przede 
wszystkiem wysłuchanym, naczelny dyrektor Banku 
trajowego p. W rotnowski, przesłał ten projekt 
ako m ateryał do dyskusyi komitetowi e. k. T o­

warzystwa rolniczego krakowskiego, z prośbą o 
uwagi w tym przedmiocie.

W szczególności życzy sobie dyrekeya Banku 
trajowego poznać pogląd komitetu w kwestyach 

następujących:
1) czy stawiane w § 4 projektu dwa regula­

tory, wskazujące najwyższą cyfrę pożyczek, mają 
być utrzym ane, lub ezy należy oznaczyć normy 
wyższe, i jak ie  mianowicie, przy zachowaniu 
aszakże względu na to , by podwyższenie norm 
nie pozbawiało odpowiednego zabezpieczenia po 
iijezki przez Bank krajowy udzielonej;

2) ezy projektowane formalności przy zaciąga 
niu pożyczki i otrzymywaniu je j waluty (§§ 7 do 10) 
nie byłyby w praktyce zbyt uciążliwetni”, a w ta  
kim razie, jak  należy formalności te określić;

8) w związku z poprzedniem pytaniem — ezy 
oyłby lab nie byłby, bądź wskazanym, bądź po 
żytecznym, udział władzy politycznej przy oeo 
nianiu planu robót melioracyjnych lab ich kosz 
torysu —  jak  niem niej, przy poświadczaniu czę­
ściowego wykonania tychże robót —  ezy więe i 
w jakim  kierunku rzeczoną władzę do udziału 
powołać; wreszcie które z pomiędzy z*strzeżeń 
w ustawie wodnej, na dniu 14 marca 1875 roku 
zatwierdzonej (N r 38 D. u. i r. kr. z roku 1875 
rozdział III) zamieszczonych, wypadałoby dla do­
bra rzeczy do projektu wprowadsić;

4) czy jest odpowiednie umarzanie zaciągniętej 
pożyczki, w ciągu lat IG (ustępy d) e) § 12 pro- 
aktu), z których przez pierwsze trzy lata dłużnik 

miałby uiszczać tylko procenta, a rozpoczynać

[spłacanie kapitału dopiero w 4-tym roku po za-
'ciągnięcia pożyozki;

5) ezy dnie wymagalności półrocznych rat, 
wskazane na 1 kwietnia i 1 października, będą 
dla rolników odpowiednemi, lub ezy inne półro­
czne termina i jakie byłyby dogodniejszemu

Przedwstępny projekt, wskutek uwag, jakie 
będą poczynione, musi być przerobionym. Wów­
czas pójdzie pod rozpoznanie całego składu dy­
rekcyi B*nku krajowego i od niej dopiero przed­
łożonym będzie Wydziałowi krajowemu, któremu 
znowu pozostawionym być musi czas dostateczny 
na rozbiór rzeczonego projektu, a także i na przy­
gotowanie wniosku do Sejmu. Należałoby sobie 
zyczyć, aby Sejm mógł tę sprawę załatwić jeszcze 
— roku bieżąoym,

Sprawa pożyczek melioracyjnych obudzi nieza­
wodnie żywo zajęcie wśród ogółu naszych rolni­
ków, pospieszamy zatem z ogłoszeniem projektu 
w całości, aby posłużył za substrat do dyskusyi 
nad tym ważnym przedmiotem i wywołał z po­
śród kół fachowych spostrzeżenia, ■ których Bank 
krajowy mógłby skorzystać przed ostateeznem 
opracowaniem projektu.
Przedwstępny projekt ustawy o udzielaniu przez  
Bank krajowy potyczek na melioracye gruntów. 

Rozdział I.
Z a s a d y  o g ó l n e .

§ 1. Bank krajowy zostaje upoważnionym do 
udzielenia pożyczek właśoieielom gruntów, na do­
konywanie melioracyi w tychże gruntach, a mia 
nowinie: nawadniania i odwadniania, za pomocą 
zaprowadzania sztucznych irrigaeyj, drenowania i 
regulacji wód, strumieni i rzek, niebędąeych wła­
snością publiczną.

Dla załatwiania czynności wynikających z u 
dzielania rzeczonych pożyczek, jako dla działań 
odrębnych od wszystkich innych operaeyj Banku 
krajowego, tenże Bank utworzyć winien osobny 
oddział.

§ 2. Udzielanie przez Bank krajowy pożyczek 
na mocy niniejszej ustawy rozpoezętem być ma 
po jej zatwierdzeniu w drodze prawodawczej, u 
stanie zaś z dniem 1 go stycznia 1893 r. Ogólns 
suma tych pożyczek nie może przewyższać 10 
milionów złr.

§ 3, Pożyczki te będą przez Bank krajowy u 
dzielane w obligaeyach melioracyjnych, mających 
nosić nazwę : „obligacje melioraoyjne Banku kra­
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem."

§ 4. Pożyczka udzieloną będzie przez Bank kra 
jowy właścicielowi majątku lub realności ziem 
skiej, zamierzającemu wykonać którąbądź z po­
między melioraeyj gruntowych, w § 1 wymienio­
nych, i wyłącznie na pokrycie kosztów wykona­
nia tejże melioraeyi. Żadna wszakże pożyczka 
nie powinna przewyższać ani sześciokrotnego po­
datku grantowego, opłacanego z całości majątku, 
do którego składu należy obszar poddawany zme­
liorowaniu— ani sumy, wynikającej z pomnożenia 
przez 50 guldenów tej liczby morgów, jaką tenże 
obszar obejmuje.

§ 5. Za podstawę do obliczania podatku grun­
towego, braną być ma ta  jego cyfra, jaka przez 
najświeższy kataster została ustaloną, bez możnośoi 
uwzględnienia dodatków skarbowych, krajowych, 
powiatowych i gminnych,

§ 6. Kraj gwarantuje posiadaczom obl gacyj 
melioracyjnych Banku krajowego i posiadaczem 
kuponów od tychże obligaeyj, ścisłe dopełnienie 
zobowiązań, wypływających z emisyi tychże obli­
gaeyj i tyebże kuponów. m it.) .

II W —W

kronika m isjseaws i za g r a n ie m .
K jr a & ó w  8 kwietnia.

Ciemna Jutrznia, czyli śpiewy trenów Jere­
miasza proroka wraz z śpiewem chóralnym, odpra­
wią się wo środę, we czwartek i piątek o godzinie 
4ej po południu w kościele katedralnym na Wawola. 
Chór katedralny pod kierunkiem dyrektora p. Bi* 
ohlioga odśpiewa w tych kilku dniach Wielkiego 
tygodnia w katedr/o na Zamku: wo środę o go 
dżinie 4« j po południu podczas Ciemnej Jatrzni M t- 
serere Ilaestra ; we czwartek rano o godzinie 9ej 
Mszę Haydna, Domine non sum d/gnus Piotr* Stu-

dzielonyzs tam  jest na kategorye podług zakresu 
pojęć, z jakiego są wzięte. I  tak osobne rozdzia­
ły mówią o ubraniu, o pożywieniu, o sprzętach 
domowych,rodzinie, grach i zabaw ach, polityez 
nem życiu, nauee, kunszcie, wojskowej sztuce, 
handlu i przemyśle itd. Prócz tego indeks abeea- 
dłowy ułatw ia szukanie pojedynczych wyrazów 
rozsortowanyeh na grupy, które rzeczywiście do­
starczają m ateryału do bardzo dobrze czytających 
®ię npogadanek etymologicznych." W nadobnej 
formie podano tam wiedzy bardzo wiele pożywie­
nia. Z takiej pogadanki każdy łatwo, a ze sło­
wnika w mniej przyjemny sposób, przekonać się 
może o daiwnyeh wędrówkach wyrazów. Pewno 
mało kto, prócz specjalistów , zdaje sobie sprawę, 
jak wiele w każdym języku jest wyrazów obcych,

Itócz tych, które zachowały wyraźnie cechę swo- 
ł  cudzoziemską. Któżby na pierwszy rzut oka 

Uoayżii) się, że ku x  (udział w kopalni), ten gór- 
p° “ granicznemu brzmiący wyraz jest 

ys o słowiańskim i pochodzi od czeskiego ku
fnltwń V ? U kl»,ek- Tak Ban“> halunke
(. ..P 8*n) prawdopodobnie idzie w prostej
inn, o; , " Mki«8° z io m ek , lub wendzkiego ho 

w 4ebrak> tak »wany obfartus.
^ ° S ! n Z h h r  £ * 3 *  dow iańikich wyra­
zów, należą do nich: L e n
(chrzan) kum et ™ > J»*m zt (chomąto), petschaft 
(pieczęć), pflug  (? wątpliwy) dolch (sztylet, tu- 
i.ehj, nie mówiąc o takich jak wildschur  (*il- 
Ciura), kretscham  (karczma). W  dawnym niemie­
ckim języku było jeszeze nieco takich, które pó­
źniej z użycia wyszły, np. suckenie szata wierz­
chnia, często futrem podszyta, od słowian prze­
jęta. Najwięcej było takich wyrazów w języku 
wojennym, widoczna pam iątka licznych walk ze 
Słowianami. I  tak  zapewne od słowiańskiej bro­
ni pochodził wyraz brunne, po franeusku broignt, 
oznaczający koszulkę z kółek lub kolców żela­
znych, czyli kolczugę, która znów ślad swój io- 
stawiła w staroniemieckim wyrazie Kolze, s; o- 
daie z ogniw żelaznych, lubo tu  pewnem nie jest, 
czy to słowiańska kolczuga zdegradowaną w nim, 
lab też romańskie trzewiki (włoskie calze, fran­
cuskie eauce, chausae) do wyższego zaszczytu pod- 
niesionemi zostały. Również wątpić trudno, że 
spotykany w staroniemieekiem palczat czyli kij,

pręt, czy pałka, poprostu od polskiego paleatu 
pochodzi, który jeat bliskim krewnym pala, palki, 
palika i palca, a naturalnie w dalszej linii lać. 
palus  do swoich antenatów liczy. (U

Wszak i do innych języków przechodziły na 
zwy polskich zbroi i u b rań :— nie wracając do 
wspomnionego broigne^ wiadomo, że słynnym był 
rodzaj trzewików, zwanych we Franeyi a la pou- 
laine czyli a la polonaise, które w Anglii nawet 
wprost cracows ochrzczono.

Są to średniowieczne trzewiki końezyste, k tó­
rych ślad i w naszych pokazał się eiasach.

Ale wróćmy do Niemców. Za trochę wyrazów, 
od nas wziętych sowicie nam się swojemi odpła­
cili, więc nie mamy im co wymawiać. Lepiej u- 
cieszmy się, rozważając, ile znów ci bogacze du­
mni zapożyozyć musieli od Francuzów i starych 
nawet Rzymian. A trzeba przyznać, że zdolność 
przyswajania i zdolność zaoierania śladów obce­
go pochodzenia była u nich zawsze tak , jak  dziś 
jeszeze niepospolitą.

Czyż łatwo domyśleć się, że tak po germań­
sko brzmiące wyrazy, jak  mausern (pierzyć się), 
metzger (rztżnik), murmelthier (bobak), —  pech 
(smoła), semmel (bułka), speer (dzida), ęogt, któ­
rego i; my przejęliśmy w trójcie, kopf (głowa) 
pochodzą z łaciny. Francuskich nawet wyliczać 
niepodobna, razem bowiem z^przedm iotam i wię­
kszej części średniowiecznych poematów, przeszło 
w niemieckie mnóstwo francuskich wyrazów ry­
cerskich, wojennych, miłosnych, gospodarskich, 
kuchennych. Razem zaś z towarami, rzemiosłem 
i sztuką całe szeregi wyrazów technicznych, prócz 
tego z wielu jeszcze innych działów literatury, 
życia, nauk itd.
ł C0- <*®*wne» °f°) że w tej wędrówce wróci- 
o też wiele wyrazów napowrót do kraju rodzin- 

wiSłL. - tn ,jeuionych tak do niepoznania, że ze- 
odrrywaYa ^  obcJ eh> tylko przyswo--jonych
po długo?etnieUiPti!łle U k ^  emi*ranei’ któr*y 
brali wvmo»« tyła®“ e na obczyźnie tak przy-

dają i od swoich p o z S ^  v \7 e“ ®am i 81« J T '  
próez filologów i słownikarzy Z  dom ^śT ”  w wy‘ 
razach bresohe tarsche, galopp, gri/nasae6 kJ .  
zol, schdrpe, staffete, pochodzenia germańikiego ?

Wszak brzmią tak czysto po romańsku, że jedne 
za francuskie, drugie za włoskie bezpieoznie mo- 
żnaby uważać. Któż będzie podejrzywał, że kalau 
er, przekręcony z ealom bour, urodził się na wie­
deńskim Kahltnbergu, który tym sposobem łączy 
się z imieniem jednego z największych wojowni­
ków naszego Jana III  i jednego z najkomiczniej 
szych typów w literaturze niemieckiej, nazwane 
go der P fa ffc von Kahlenberg. Jeszcze dziwniejszą 
jest wędrówka wyrazu saccoge, którego pierwia­
stek w tej franouskiej formie przejęty jako obcy 
do wojennego języka niemieckiego, przecież po­
czątkowo od Niemców był do Franoyi zapoży­
czony, ale co prawda, w dalszym rodowodzie prosto 
przybył z Palestyny czy Fenicyi, gdzie saq ozna­
czało grubą tkaninę na worki przydatną. Tak więc 
nazwa worka, tego godła tandeciarza, ezy handla­
rza, razem z żydem wiecznym tułaczem cały pra­
wie przewędrowała świat, i tylko odepchniętą zo­
stała w tej Słowiańszozyznie, gdzie Semici w ła­
śnie najgościnniejsze znaleźli przyjęcie.

Podo bnio daleką lecz jeszcze bardziej kołującą 
drogę odbył wyraz talizm an  we wszystkich no- 
wszyoh językach przejęty z hiszpańskiego, a po­
chodzący pierwotnie od greckiego telesma, ozna­
czającego przedmiot poświęcany. Do Hiszpanii a- 
tcli nie dostał się prostą drogą priEez Rzym i ła- 
cinę, tylko z Arabami obszedł morze Śródziemne 
przez Azyę i Afrykę, przybrawszy wschodni za ­
krój jako tilsam, a w liczbie mnogiej telsaman.

W  takich podróżach obok formy zmieniało się 
czasem i znaczenie wyrazów. Jednym z dobitniej­
szych tego przykładów jest nasz w ielbłąd, który 
je s t niezem innem jak  wyrodzonym słoniem. Ale 
wyrodził się nie w Polsce, ani w Słowiańszczy­
znę , tylko w ustach starych Germanów. Ze staro­
żytnego elephas albo elephantns j Uj Gotowie prze 
kręcili go na ulbandus, oznaczając tym wyrazom 
innego znajomszego sobie wielkiego wschodniego 
czworonoga, czyli po naszemu wielbłąda.

Przemiany takie znaczenia wyrazu odbywają 
się czasem w granicach jednego i tego samego 
języka, w którym potem dwie różne postacie je ­
dnego wyrazu daleko się niekiedy rozchodzą w po­
jęciach swoich. I  tak  nie mówiąc już o tem, że 
budike (od boutique) i apotheke, pochodzą oba od 
greckiego apotheke, albo pflaster (maść), stras-

8enpflaster (bruk) i piaster (moneta hiszpańska i 
tureoka), wszystkie trzy  od greckiego plosso 
(Kształtuję, u rab iam , ugniatam), pochodzą, dość
przytoczyć dwie pary wojenno-muzyczoych n a­
rzędzi trommel (bęben) i trompete (trąbka) oraz 
pauke (aotły muzyczne) i posaune (puzon). Jak  
obu wyrazom z pierwszej pary *a wzpłlne źródło 
służy staroniemieckie trum pa, trum ba, tak  oba 
drugie, jak  s,ę zdaje, ród swój wywodzą od wło 
sko-łacińskiego buccina. W jednym i drugim wy- 
padku pojęcie pierwotne instrumentu dętego roz 
dzieliło się na dwa różne pojęcia: bębna i tromby, 
mająeo chyba tę wspólność, iż oba te muzyczne 
narzędzia wiele wydają hałasu i razem łąezą się 
dla wywołania głośnego tuszu, alarm u, przy wi 
watach i t. p.

Ale dosyć tego słownikarstwa.
W ędrują w dalekie kraje wyrazy, pierwiastki, 

pojęcia, — wędrują też myśli, zdania i sądy, ko­
rzystając z prawa natury, które je  uwalnia od 
cła i pasznortu. Gedanken sind zollfrei, powie­
dział już Luter, powtarzając znane w jego czasie 
przysłowie. Gdyby on był tę sentenoyę wymyślił, 
nazwalibyśmy ją  nie przysłowiem, lecz skrzydla- 
tem słowem. Między jednem  bowiem a drugiem 
pojęciem* ta  tylko zachodzi często formalna ró 
ż“ iea» żo gdy przysłowie jest podrzutkiem, słowo 
skrzydlate zawsze ma legalnego i to zwykle sła­
wnego ojca. Podobnie też jak  podrzutków* tak i 
przysłów genealogią nikt się nie zajm uje, pod- 
czas gdy dzieje rodzin arystokratycznych lub zna­
kom ityeh* znajdują historyków i zaprzątają głowy 
szperaezów. Nie zawadzi zaś dodać, że samo wy­
rażenie ^skrzydlate słowa" wcale nie jest bylo- 
jakiego i parweniuBzowskiego pochodzenia, skoro 
do nowszych języków przeszło aż z greekieg°> 
a jiirw szy m , który go użył, a używał z upodo­
baniem, jest stary jeszcze Ilom er.

Każda rzecz w Niemczech znajduje swojego 
uczonego historyka.

Temu rodzajowi cytatów, które stały aię jakby 
przysłowiami, poświęcił pracę życia s w e g o  świeżo 
zmarły B i i c h m a n n ;  zbierał on je ,  badał ich 
dzieje i koleje, dochodził twórców, czę8tokroó nie­
łatwych do odszukania. Ileż razy pod firmą ko­
goś z żyjących lub niedawno zmarłych przeohodzi 
przez świat słowo, które ja ż  znanem było w wie

duńskiego, Pange lingua Birhliogi; w piątek o go«
Az n:o 9 '/s rano Papule Psleitriny, Vtxilla Regis 
II»ydfla, Recessit pastor i Senulto Gorozyckiego; 
w sobotę o godzinio 10 Misę Iliydna, Magnificat 
i Lauda te Dom inum ; w soWtę zaś podczas rezn- 
rakcyi Gloria T b i Trinrtns Rifh'inga. W kcśsiele 
zaś Arcbipresbiteryalaym N. lU y i p. w czasie Cie­
mnych Jatrzni o godtiaio 4aj ,o południu w Wielki 
azwarttk i w Wielki piątek odipiowają amatorowie 
Lamentacye Jeremiasza Pro m a ,  według stylu Gre- 
gory&ńłkitgo, n* eatery męskie głosy, układu Jsna 
Dieboida.

— O rg a n izac y a  Stowarzyszeń rzemieślni­
czych i p rz em y sło w y ch . W sdbotę i w niedzielę 
t. j. d. 5 i 6 b. m. zorganizował/ si\ dwa ceohy, mia­
nowicie cech kafiarzy i garncarzy, oraz cech mą­
czników, młynarzy i sutiaray. Cachy te
były już zorganizowane, w. A utek wszakże prote­
stów nastąpiły ponowne wybory. u»0II ^ * "*” 7 
garncarzy wybrał następujący Wydzid: Starsz? f ,  
Floryan Kwiatkowski, podstarszy p. Frano. S tarski; 
członkowie Wydzitłu pp.: n<erting E ra n t, Kwiat­
kowski Józef; zistępcy pp.: Włodtińtki Błażej i Ker- 
uer Józef; delegaci na zgromadzenie czeladzi pp.: 
Kemer Józef i Włodziński Błażej, Cech liczy •  
oifonków,

Mącznicy, krupiarse, młynarze i zubiarzs wybrali 
zaś następny Wydział: st.rw y p. Rutkowski Paweł; 
podstarszy p. Macheles Jtkób; cztonVowie Wydziału
pp.: Szczurowski Jó ;ef, Guzikowski Józef (wybrany 
w pierwszych wyboraoh na starszego, sam zrzekł 
*ię starszeństwa) Rutkowski Wojciech, Vogelstrauch 
Toofil, Spitzel Joachim i Szymon fie ik ; zastępcy 
pp.: Borelowski Winconty, Chlipalski Wojciech, Koat- 
msnowicz Leon, Pacanower Jakób, RSisler Chaim 
i Infdld Izak. Cech liczy 89 ciłonków,

— O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o  z proś-
i o zamieszczenie:
„M-jąo sobie powierzono rubli sreb. 725 z zapisn 

testamentowego ś. p. Dr. obywatela gab. Mahilew- 
wskiej, rozdzieliłem jo według udzielonej mi wska­
zówki, jakoto: Do Poznania na ręce Wgo W. 
Engoationa dla Towarzystwa Pomocy naukowej 
Karola Marcinkowskiego rubli sr. 150; na teatr 
w Poznania 25 rab., do Cieszyna na poparcie wy­
dawnictwa G wiazdki Cieszyńskiej rubli 25 • do 
do rąk JW go wiceprozyderta Muczbowskiegó na 
onmnik Mickiewicza rubli 25; wreszcie Akademii 
Umiejętności celem wsparoia niezamożnych staden- 
t w z Białorusi tub L :twy, uczęszczających bądź na 
Uoiworsytet, bądź na Technikę — rubli 500. 

Kraków 8 kwietnia 1884 r. Edreicher.“
■— Białe wielkie płaty śnlegn, iście kwie­

tniowego, topniejącego natychmiast po zetknięciu 
s ę z ziemią, padały dzisiaj rano z jakiejś zabłąka­
nej chmury zimowej. Gęsto padające płaty zwilżyły 
ziemię i stłumiły przynajmniej tumany kurzu, jaki 
wczoraj roznosił wioher po mieście. Śnieg ton po­
dobno wpłynął na podrożenie artykułów przedświą­
tecznych, dostawionych przez gospodynie wiejskie 
na dzisiejszy wielki ta rg , miał on bowiem według 
naiwnego wyrażenia gospodyń wiejskich, popsuć 
drogi i utrudnić dostawę artykułów. I  to także ar­
gument 1

— F e l ik s  K s ię g a rsk i, radca budownictwa w Na­
miestnictwie galioyjskiem, znakomity architekt pol­
ski, umarł po długiej ohorobie w mieśoio naszem 
dziś o codzin in  l e j  po  południu .

— Tytus Lodzia Iwanowski, właściciel ob- 
szernyoh włości na Podolu i 'Wołyniu, zamieszkały 
od dwóch lat w Krakowie, zmarł wczoraj w 64 
roku życia. Zmarły pozostawił jedyną córkę.

— Zarybienie Wisły. W d. 6 b. m. po połu­
dniu wpuszczono wobec delegatów Towarzystwa ry­
backiego pn, prcf. Świerża, sekretarza sądu Wójci­
ckiego i Wincentego Korneckiego, do Wisły pod 
Wawelem przeszło 500 narybku węgorząt.

— P o g rz e b  m n tk i ch ed y w a . Matka obecne* 
go chedywa egipskiego umarła w Ksirze 17 marca. 
\V dniu pogrzebu wszystkie urzędy były zamknięte i 
ninliczone tłumy zobrały się u wrót izmiebwskie- 
go dla wzięcia u d d a lu  w pogrzrbie, który
Kię odbył podług wschodniogo ceremoniału z nie- 
słychsną pompą. Na czele orszaku postępowało du- 
c o s ie  -two m m nłm ańikio  z Cl meczolów, znajdo- 
l i c j c  się w Ka>rze; zawodzili oni ż ib sae  hymny, 
monotonnym gh s» m  wyśp'ewojąo sto imion proro-

Za nimi nios'ono nicbcszcikę w otwartej  t rum- 
n,e, przykrytej wspm'atym kaszmirowym szalem. —■ 
'’’rumnę dźsigali naprzem'an baszowie i wielcy dy-

kaeh średnich, albo i w odległej starożytności. 
He słynnych cytatów wędruje od narodu do na­
rodu, ws»edzie zdobywając sobie prawo obywa­
telstwu! W reszcie ile* r a r v  tysiące ludzi powta­
rzają senteneye., nie domrślając gję, że ona jesf 
prz 'kreeoną i efatsmwłną |

Zbiór tak i, jak Tdiiobmnnna G^fliljelte Worte, 
może niejednemu ważne oddać usługi i zastąpić 
oracę, nieraz wcslo mozolną, sprawdzanie powie- 
dzeń tego rodzaju. Ztąd jego popularność i po- 
kupnośo, tein większa, że nie poprzestajo na ję- 
nyku memieekim, ale zajmuje się też francuskim, 
angielskim, włoskim, hiszpańskim, łacińskim, gre­
ckim,  a nawet hebrajskim. Brak tylko niestety 
nohkich i w ogólo słowiańskich przypowieści.— 
Wyborno indeksy ułatw iają szubanio. Od r. 1864 
wyszłych do dziśdnia już 14 wydań, świadczy o 
praktyoznośoi pracy, która tak , jak każde dobre 
i szczęśliwe przedsięwzięcie, wywołała nawet już 
naśladownictwa. — N'edawno ukazał s|ę „nowy 
Ruohmann" p. ty*-. Internationa'er Citatenschzte 
O. Zeusehnera, zawierający w układzie leksykal­
nym zbiór przeszło 10.C00 aentencyj s autorów 
niemieekieh oraz starożytnych włoskich, francu­
skich i angjelA ieh, o ile w Niemczech bvwają 
przytaczane, z wskazaniem źródła i mieiso równo­
ległych, a przed rokiem ezy dwoma wydał nawet 
jakiś f i  r rytatów. przekręconych tt-
myślnie, oraz zdań, które „byłyby godnó stać się
8k r i,y ta k irh  nn ii*-*"' * ^ n% 7‘  n a jb a rd z ie j zn a -  
K a !  K a li ie h a :  D -

kann*t 4u ruhig harren, 
Bose Menschen haben nie Cigarren

ałach^lndn Przf rohi°nym z przerobionego już w u- 
eytatu z pieśni Seumego die Gesdnge:

Wo man (ingt, da lass dich ruhig nioder; 
Menschen haben keino Lieder.

Dr StanisŁaw T omkowicz. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

W
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gnitargj, T a i ra  nim! szli eunuchowie stanowiący 
przyboczną str*ź zmarłej, potem pięcia j ' j  mloćlssych 
synów, i inni krcwn', wresrcie przedstawiciele a r­
mii,’ wrsoev tirrędniry i cia’o konsularne. Orszak 
zam ykali 50 .je£ lśfów  na wielbłądach otoczonych 
płaczkami, których nrzo-aźliwo k m k i  i monofonny 
śp‘ew rozchodziły się daleko. Jeźlzcy bezustannie 
rozrztirn’i pomiędzy lad chi b i inno p’eszywo kwu- 
ne „Ech*. Po drodze, k tórą postępował orszak, 
przed domem baszów, zsbijano po kilka wołów, 
których krew zalewsjąo droeę, tworzyła rodssj dy 
wana po klórym wszyscy broczyć nmaio’i. Mięg0 
z rahitych zw erząt rozdawano ubogim. Chlebów roz­
rzucono pomięlzy lud nro mn?ej jak  40 000. Pochód 
wś.’6-l strasznego npsłu trwał prze*zto cztery go­
dziny, g-dvi wedtng mahumefrń <krego obrządku, co

1) „Cłwara Opoeiyńska w Królestwie Polskie®
2) „Porównanie fonetycznych właściwości kilku 
gwar polskich.* Dr J. Hannsz czytał o stosunku 
treści „Szczytu dusznego* do „Tarczy duehó 
w nej/ oraz o najstarszych polskich Godzinach < 
Pannie Młryi, podług rękopisu monachijskiego 
Prace te odesłano do Komitetu redakcyjnego 
celem ogłoszenia w rozprawach Wydziału. W  kor 
eu prrf. Tarnowski i Dr Wisłocki wypowiedzie 
zdanie swoje o rozprawi o, nadesłanej na konkurs 
imienia Kaspra Bieleckiego p. t.: „Jan Kochanow­
ski w Uniwersytecie krakowskim na podstawie 
metryk uniwersyteckich,* a opatrzonej godłem: 
quod magia ad nos pertinet et nescire malum est 
agitamus. Praca ta zdaniem pp. referentów za­
sługuje w zupełności na nagrodę_konkursową• . o  ̂ *»' *r vu 1Mo uJw n Aupuiuuoui un ureiuu^ aim auioo T̂Ł{t

ka de 200 kroków zrobionych nłprzód, eofąąę j lę jo ra z  na ogłoszenie w rozpraw ach W ydziału . Na 
o dwa kroki w tył. I posiedzeniu adm inistraeyjnem , k tó re  się tegoż
, R o z ru c h y  w  C 'n c itj j ja ti . O ulicznych za-1 dnia odbyło, W ydział jednogłośnie przyznał au- 
bnrzemach -- Wskutek których, jak  d o -1 torowi tę  nagrodę w ilości złr, 160. Po otworze-
hlosły t e l e g r a f i c z n e  d»po’ze, prsyszło do interwen-1 niu załączonej koperty  okazało s ię , że autorem  
cyi [w ojka i rozlewu ki w’, podsją zsgraniczne I Domienionej rozpraw y je s t n. Jó ze f H enryk  Ka 
dzienniki n istępujące szczsgóty: W miejikiem wię-1 lenbach, uczeń W ydziału  filozoficznego Uniwer 
ateniu znajdowała się pewna lirzba przestępców I sytetu Jagiellońskiego, 
oskarżonych o morderstwo. Lndność miasta, opiera­
jąc się na poprzednich wyrakach sądu, który się I K o n i e c  t e g o r o c z n e g o  K u r s n  t e a  
bardzo łagodnie obszedł zo zbrodn:arzami, lękała się, I t p a i n r g - o  obiecuje byó bardzo ożywiónym 
by i ci, których niebawem sądz:ó miano, a których I zajm ującym . Przedew szystkiem  zaraz po ś wię tac 
zbrodnio wywołały powszechna oburzenie, nio uszli I wystawionym będzie, na benefis p. W ojnowskie. 
również śmierci. Pospólstwo podbur/ono tom przy- 4 ynoy  utw ór O hneta (Le M aitre da Forgea) W ła  
puszczeniem, oto wyło więzbnlo i "usiłowało dostać H c iw l  K uźnic, w przekładzie p. Arwina. 
się do takowego dta pochwyconia morderców i speł I W*no-”ionem będzie następnie zawsze świeże 
niania na nich dcraźargo wyroku, a gdy straż wię-1 wesołe Życie Paryzlcie  Offenbacha. D alej wysta 
zienna stawiła napastnikom energiczny opór, ci I winnym zostanie obraz historyczny Odsiecz W ie  
podpal li budynki i n'o chcioli pozwolić nsdb:ogłej I dnia  W incentego R apack iego , który  otrzyma 
z pomocą straży ogniowij zej\6  *ie r  tnnkiom. I pierwszą nagrodę na zeszłorocznym  tutejszym  
Rczjąirronio pospolite było tak wielkie, ża nawet I konkursie. Jedno  przedstaw ienie poświęcone bę 
rjawienio się siły zbrojnej i obawa przed grożącem I d*ie czterem  nowym oryginalnym  kom edyom :• • - .  I.    Ir ni fn ł, *YI na' nr Hf anr n I ffT. /.1l_f  1 \ • T A * i TłT _ 1.__ 1. !   Dl

k órej podług jodnTch dopesr, 50 m pastnikó n, I kursie warszaw skim  T o w a r z y s t w a  D o b r o -  
a podług drugich 100 parło  nieżywych a lirzba ran- 0 ż y n n o ś c i  i N oc iw . A ndrzeja , cbrazek lu 
nych dochodzi do 300. Mimo to rownehy nazajutrz!dow y.
r«poczęły  s ę  na nowo, i trwały dni k i k s ,  d o p ic i p 0 świętach m a się także  ukazać na nasze 
ro przybyć o znacznych stosunkowo sił wojskowych I scenie bale t p. Ł ikow icza , k tó ry  w ielkiem  cie- 
przywródło porządek. I gzy sie powodzeniem we Lwowie, gdzie z tego

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna I powodu przed łuża swój pobyt, 
przytrzym ała: Łukasza Mrówkę, za kradzież z wo?uI W  m ain przybędzie na gościnne w ystępy pan 
szynek i innvnh w ędlin ; Ju liana Nałkowskiego i Ma-1 Rom an Ż e l a z o w s k i ,  k tóry  wystąpi w kilku 
ksymiliana Blsskiego, za kradzież po domach ko-1 swoich najlepszych rolach, a  w końcu w orygi 
tów, które zabijali, skórki z nich sprzedawali, a ln a ln y m  dram acie Brzozowskiego M ałek. 
mięso smarsyli i sprżyw ali; Jakóba Oómnłkę, za! P rzez  bieżący tydzień tea tr  będzie zam knięty 
kradzież siekiery; Jacka Szczurka, za zamiar kra-1 i dopiero w poniedziałek, t. j. w drugie święto, 
dsieży przez włamanie się na strych na Kazimierzu; I otwartym  zostanie. Przedstaw ioną będzie w tym 
Floryana Pietrusińskiego, za gwałt publiozny i sk a -1 dniu P o i r i i  po W arszaw ie, a we w torek Górą 
leczenie; Katarzynę Nowińską, za kradzież podu-l N a si!  kom edya K azim ierza Zalew skiego 
szek na Kazimierzu w niewiadomem miejscu; za pi­
jaństwo 15 osób, i Na W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły:

1 Ajdukiewicza Zygm. „Do konwiktu;* Daszyńskiego
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk I Bańczaozny;* H irtha „Dwa krajobrazy;* Malozcw- 

)ęknych w S u k i e n n i  o s e h  o tw a^^d z ien n ie  od ącdz Rki o w iadom ość z kraju;* Piotrowskiego „W  roa-

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na I raty  w kaplicy Loretańskiej;*  Luttieha „Baśń,* ry- 
Skałce), Grób Skargi (u św Piotra] oraz Skarbce kate- L nnek ol6wkiem. Rjżniatow skiej „Popierzie Józefy 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach n , , . a _ ; , mii r  
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. I Reszkównej

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagieł-1 
lońskiego (Collegium ma)us) zwidzać można oodzlennie I Wyszedł w drukarni Czasu  F r. Kiuozyoldego i Sp.

l 2eJ ,do Próoz niedziel, świąt i feryj uniwer-1 naHadem  eutora „List otw arty do panów Akeyona-
syteckieh bezpłatnie. ^  ^  | ryuszów wileńskiego ziemskiego Banku* przez Ka-
tzkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej *

— Mnzenm Techniczno-i - Wstęp I rola hr. Korwin-Milewskiego.
tnie. f80 oent. od osoby W niedziele od lOej do 2ej bezpłatni

-  ®; 7F® kwietnia dość P łodno , w nocy śnieg; I Wyszedł 4 zeszyt Pereł humoru polskiego i za­
tem . od - 0 ’8 dozzedl do -4-8'5 C. Barometr opa-U Jora. kjlka hnłnoryityoE11yoh poesyj Wl. Babow-
da; o godzinie ł*l rano J r*, , ikle8°; balladę Fr. Kowalskiego; Zdania, przyslo
mllllm., żem. 4-2 0 0. -  Wiatr półn.-wschodni. wia przypowieści Rysińskiego, Reya, Jagodyńskie

— Wo środę d. 9go kwietni®! Bw. Maryi Kleofe,Igo, Żegliokiego, Minasowieza, Drużbackiej, Zablo- 
alostry N. Maryi P. okiego, Korzeniowskiego ltd., oraz wyjątki z piam

  ........■■ humorystycznych.
Wtmśowtaioi afiyciyatnz, I „  ,, , ,  ,

ś feem ktt& z. ,  I Wyszedł nakładom J. Delonga I Sp. w Tarnowie

° p « H l prasę w drukarni Czasu 1-szy tom dzle- L(fMkoeX a  B aTzyńs k?o g 0P7 6óbeTmu^J3 ^  
ła „P o lity k a  anstryacko-polska wobec myśli poll
tycznej A leksandra W ielopolskiego" przez Jerze 
go M o s z y ń s k i e g o ;  obejmujo stronnic 206, po­
święconych przeważnie krytycznym  poglądom pism 
i działań stronnictw a, które podziela zapatryw a­
nia Oz a tu.

Z  A k a d e m ii .  D nia I go kw ietnia w A kadem ii

g o  i obejmuje muzy 
lady an, w Meksyku i Peruwii oraz charaktery­

stykę muzyki amerykańskiej.

Kwesta wielkanocna.
..       — w____ , W Kościele 0 0 . Kapucynów przy grobie Zba-

tTmieictności odbyło się pod przew odnictw em  wieiela, kw estow ać będą następuiąco :
D ra  E stre ichera  p o sad zen ie  zw yczajne W ydziału  W  W i e l k i  p i ą t e k ,  od g. 8 do 9 Zofia 
filologicznego. Prof. Murawski zdał spraw ę z p ra- 9 - 1 0  księżna W alerya  W indisehgraetz, 10 —11 
cy p, 8 t. W indakiewioza, p. t.: „W iadom ości do księżna R óża Lubom iraka, 11— 12 M arya M icha­

łow ska, 12—1 M arya Jo rd an  Stojowska, 1— 2 
O ktaw ia z ks. C zetw ertyńskich, M azaraki, 2 —3 
A nna O rpiszew ska, 3 - 4  ks. Z uzanna Czartory- 
sk t, 4 —5 ks. M arya Lnbom irska. 5 —6 H r. J a ­
dwiga Lubienieoka 6 —7 Hr. Józefa M ichałow ska, 
7— 8 M ichalina Gadom ska.

W  W i e l k ą  s o b o t ę ,  od g. 8 do 9 G abryela

Jedrzejowiezowa, |9 —10 Hr. Henryka Załuska,
10—11 ks. Oecylia Lubomiska, 11—12 Marya Toł- 
łoeskowa, 12—1 Hr. Morstinowa, 1—2 Oktawia 
* ks. Czetwertyńskich Mazaraki, 2 —8 Aniela 
Radzimińska, 3—4 Józefa Michałowska, 4—5 
ks. Marya Lubomirska, 5 —6 Michalina Gadomska. 
6 - 7  Hr. Waeławowa Bnińska, 7—8 Hr. Mioba 
łowa Załuska.

W  Kościele OO. Franciszkanów kwestować bę 
dą panie: w W i e l k i  P i ą t e k :  od g. 9 - 1 0  
Marya Michałowska, 10—11 Adamowa Sapieżyna,
11—12 Hr. Sabina Morstinowa, 12—1 Mnczkow 
ska, 1—2 Helena Sadowska, 2—8 Hr. Henryka 
Załuska, 3—4 Zofia Popielówna, 4 —5 Filipina Ko* 
towiezowa, 5—6 Zofia Szewczyk, 6—7 Wanda 
Paleezna z oórką, 7—8 Muszyńska, 8—9 Karoli 
na Fryben.

W W i e l k ą  s o b o t ę :  od g. 9—10 ks. Hele 
na Sanguszkówna, 10—11 Hr. Henryka Załuska 
11 — 12 Zofia Szewczyk, 12—1 Muczkowska, 1— i 
Idalia Pruszyńska, 2—3 Markowska, 3—4 Fili 
pina Kotowiezowa, 4 —5 Hr. Jadwiga Lubienie 
cka, 5—6 Marya Michałowska, 6—7 Wanda Pa- 
leczna z eórką, 7—8 Muszyńska, 8—9 Emilia 
Kosińska.
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Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

* biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

d. 7 i 8 kwietnia b. r.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na komorę 

Baran był nadzwyczaj mały.
Płacono za pszenioę na 237 od 45*— do 50‘— złp.; 

żyto na 227 od 34'— do 37*— złp .; jęczmień 
na 202 od 31'— do 34'— złp.; owies na 138 ot 

— do — złp.; proso od 33'— do 34'— złp, 
Ruch i obrót na dzisiejszym targu zbożowym na 

Kleparzu, były bardzo słabe 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 

od 9-fiOdo 10-40 złr.; ezerwoną od 9 90 do 10 80 
złr.; białą od 9 25 do 10 50 złr.; żyto piękne od 

— do 8'15 złr.; poślednie od 7'75 do 8'— złr.; 
ęezmień piękny od 8 50 do 9'— złr.; pośledni 

od 7-75 do Ś 25 złr.; owies od 8'20 do 8'70 złr.; 
•roch od 9'— do 11 '50 złr.; fasole od 10 50 do 13'— 
złr.; kukurńdzę od 7*25 do 7 75 złr.; proso od 
7-20 do 7-75 złr.; jagły od 11'— do 13'— złr.; 
tatarkę od 8'— do 8 25 złr.; rzepak od —•— 
do —•— złr.; koniczynę czerwoną od 45'— do 
55'— złr.' białą od — do —’— złr.

Ogólne Zgromadzenie akcyonaryutzów kolei 
północnej.

Dniu 7 b. m. odbyło się w Wiedniu ogólne 
Zgromadzenie' akeyonaryuszó w Towarzystwa kolei 
północnej. Przewodniczący przedstawił sprawę u- 
;ody w ten sposób, jakoby kolej czyniąc rządowi 
istępstwa, wyrzekała się dobrowolnie przywileju, 
ctóry w myśl statutu i nadal służyć jej powinien, 

dodał jednak, że celem uchylenia wątpliwości dla 
aidego przedsiębiorstwa szkodliwych, zgroma­

dzenie przyjmie zapewnę ugodę, co nastąpi za­
wsze z zastrzeżeniem, że gdybyjwiększyoh jeszcze 
żądano ustępstw, Towarzystwo trzymać się bę- 
( sie przysługującego mu prawa do przedłużenia 
lierwotnego przywileju bez wszelkiej zmiany.

Zastrzenie to na słabej, jak to już kilkakrotnie 
wykazywaliśmy, polegające podstawie, nie wstrzy­
ma zapewne Rady państwa od spełnienia swego 
obowiązku !  ulepszenia przynajmniej w tych ’dwóch 
cierunkacb, jakie wskazaliśmy,ft. j. w zmianie’skali 
jostępowej w taryfie opłat od przewozu węgla 
camiennego i oznaezenia bliższego terminu, w któ­

rym kolej na własność państwa bez wszelkiego 
wynagrodzenia przyjść powinna.

Jak już wiadomo z wczorajszego telegramu, 
zgromadzenie mimo zastrzeżeń i wynurzonych ża- 
"lów, przyjęło w końcu jednomyślnie prowizory­
cznie dokonaną już ugodę z rządem.

Artykalf w Sałato ,ZaSaitaa«‘ ais >*!>■• 
<aą ■•żakajl.

N A D E S Ł A N E .

K o l o r o w y  j e d w a b n y  M n ra h . S a t l n  
m e r v e i l l e u i c .  a t ł a s y ,  a d a m a s z k i ,  r y «  
p s y  j e d w a b n e  I k i t a j k l  1 z ł r .  3 0  c t .  
z a  m e t r  do 7 złr. 20 cent. rozsyła w pojedyn­
czych sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
domu skład fabryczny jedwabiów G . H e n n e -  
b e r i f  (król. nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  
Próbki odwrotnie, — Porto od listów do Szwajca- 
ryi 10 centów. (6-1-8)

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 7 b. m.;
(F) Doniesienie o podróży ks. Aleksandra buł 

garskiego do Ruszesuku, która ma potrwać 10 dni, 
sprawiło w sferach politycznych pewne wrażenie. 
Cel tej podróży nie jest dotąd zupełnie jasny i 
nie wiadomo, czy jest ona w związku z wybora 
mi do „sobrania," które nie długo odbyć się ma­
ją, esy też z ruchem panbułgarskim. W  każdym 
razie podróż ta ma charakter polityczny. Okoli­
czność, że książę Aleksander spotkać się ma 
w Ruszesuku z Areyks. Rudolfem, nie tłumaczy 
nam jeszcze zupełnie dostatecznie celu tej po 
dróży.

Co się tyczy kwestyi zamianowania jenerał-gu- 
bernatora dla wschodniej Rumelii, nie przesłała 
Porta dotąd żadnych oświadczeń mocarstwom. 
Wogóle sprawa ta nie była dotąd przedmiotem 
obrad dyplomatycznych. Jeśli obecnie donoszą 
z Konstantynopola, że Rosya podniosła zarzuty 
przeciw ponownemu zamianowaniu Aleko baszy, 
mogło się to stać tylko półursędownie. Pomi- 
nąwsty to jedaak, doniesienie to ma trochę pra­
wdopodobieństwa, ponieważ w ostatnich ezasach 
zaszło pewne nieporozumienie między Rosyą, 
względnie jej reprezentantem, a Aleko baszą.

sss

N A D E S Ł A N E . (910-3-9)

rodziny Kochanowskich z Archiwum konsystorza 
krakow skiego." Zawiera ona wiele cennych szcze­
gółów tak  co do osoby samego Ja n a  z C zarno­
lasu , ja k  i co do jego rodziny. P racę  tę  uchw a­
lono odstąpić Kom iori litprack 'ej z zaleceniem  
rychłego ogłoszenia. P r c f  Malinowski przedstaw ił 
dwie rozpraw y p. Ja n a  Łusia z P etersburga  p . t.:

ri le m m i
przeciw 

stłuszezen.
. _ . 1  tłustośd

c i a ł a  według przepisu cesarskiego radcy Dra 
Schindlera Barnaya w Marienbadzie. Do nabycia 
w K r a k o w i e  a aptekarzy K. Wiszniewskiego, 
E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. — Każde 
pudełko ma protokółowany znak ochronny.

Telegramy własne „Czam.u
W i e d e ń  8 kwietnia. Fremdsnblatt pisze: De­

legowani węgierscy Matlekoyits i Lipthay przed­
łożą reklamaeye rządu węgierskiego przeciw roz­
porządzeniu Pogsingera. Już z tej okoliczności, 
że wysłano mężów zaufania, wnosić można, iż 
rząd węgierski nie obierze taktyki organów wę­
gierskich, które przyzwyczaiły się prawie do ko­
micznego tonu komenderującego, ale że przede­
wszystkiem wykaże, czy istotnie naruszoną została 
ugoda handlowa, jak to w Węgrzech utrzymują. 
Należy oczekiwać argumentów pod tym wzglę­

dem. Jeśli uda się delegowanym dowieść, że ugo­
da handlowa została naruszoną, w takim razie 
mogą liezyó na pomyślny rezultat. W każdym 
razie rozstrzygać tu będzie ustawa, a nie pogróżki 
organów peszteńskieh.

B u d a p e s z t  8 kwietnia. Budap. Corr. prze­
czy, jakoby konfereneya ełowa miała być kompe­
tentną do rozwiązania kwestyi w sprawie bydła. 
Isąd węgierski nie zniesie przewlekania tej sprawy.

Nemzet w odpowiedzi na eommuniąuć Fremden• 
Wattu pisze: Zdaje się, iż Fremdenblatt zapomina 
o tern, jak wielka zachodzi różnica między usta­
nowieniem zwyczajnej staeyi oglądawezej a rze- 
ozywistem funkeyonowaniem jej, które zawisło je ­
dynie od wybuehu zarazy na bydło. Staeya oglę- 
dniesa w Marehegg będzie fankeyonowaó, jak- 
jdyby w We grzech panowała saraza na bydło.

B e r l i n  8 kwietnia. Kreuz Ztg odpowiedziała 
na artykuł Nordd. Allg. Ztg w sprawie interpe- 
aeyi X. Jażdżewskiego, że duchowieństwo polskie 

skazane jest na materyalną pomoe ze strony szla­
chty. Owóż Nordd. Allg. Ztg w odpowiedzi na to 
ńsze: Łączność między szlachtą a duchowieństwem 

nie polega qa interesach pieniężnych; była już 
przed zaprowadzeniem ustawy obroeznej tak ścisłą 
jak dziś; wogóle dowodzi tylko, że duchowień­
stwo wspiera sslaohtę i to nie pieniężnie, ale po­
litycznie. Wieśniak polski zna zbyt dobrze da­
wniejsze stosunki, aby z powodu interesów świe­
ckich chciał dobrowolnie przyczyniać się do od­
budowania państwa polskiego, i jest zadowolony 
z bezpieczeństwa i niezawisłości, jakie.m u rząd 
pruski zapewnia. Inne klasy ludności jedynie za 
wpływem duchowieństwa i przez fałszywe przed­
stawienie rzeczy, że Prusy chcą ich zniemczyć, 
czyli, jak tam mówią, na ewangelików przerobić, 
nakłaniane bywają do popierania ruchów rewolu­
cyjnych. Tylko agitaeyą duchowieństwo ściąga 
wieśniaków podczas wyborów do obozu szlachty. 
Jeżeli Kreuz Ztg zaleca obsadzenie areybiskup- 
stwa gnieźaieńsko-poznańskiego przez męża, który

poaiada ua^tyle powagi, aby niższe duchowień­
stwo powstrzymał od wzięcia udziału w sgitaeyaeh 
politycznych, możemy tylko tyle odpowiedzieć, że 
jeśli wie o takim mężu, w takim razie byłby jej 
rząd wdzięczny, gdyby go wymienić zechciała, a 
zarazem polała sposób, w jaki możnąby uzyskać 
zezwolenie Kuryi pod tym względem.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  8 kwietnia, Diiś przy budowie no* 

wej w głównej ulicy na „Hernals* wskutek za­
walenia się starego muru, zasypanych zostało 
sz śeiu robotników, z których jeden został zabity.

P a r y i  8 kwietnia. Senat utrzymał 138 prze­
ciw 125 głosom skrutiniam z list podług dzisiej­
szych okręgów w wyborach do paryskiej Rady 
miejskiej, jakkolwiek rząd przemawiał za uchwa­
łą Izby; — a odrzucił 170 przeciw 69 głosom 
całą ustawę munieypalną, wskutek czego zatrzy­
mano status quo.

P a r y ż  8 kwietnia. Pociąg pocztowy wykoleił 
się między Bar le Due a Longeyille. Maszyna 1 
kilka wagonów zostały zdruzgotane; maszynista 
i konduktor zostali ciężko zranieni, a dwóch po­
dróżnych i kilku urzędników pocztowych odnio­
sło lekkie uszkodzenia. Pociąg spóźnił się o dwie 
godsisy.

R z y m  8 kwietnia. Bianeheri wybrany został 
239 głosami przewodniczącym Izby. Cairoli otrzy­
mał 136 głosów; 24 kartek głosowania oddano 
próżnych.

Mancini zakończył mowę swą w odpowiedzi na 
interpelaeyę, wykazując, co uczyniono dla zabez­
pieczenia obywateli włoskich naa wybrzeżami mo­
rza czerwonego a zwłaszcza misyonarzów, którzy, 
za współdziałaniem Anglii nie doznali żadnej krzy­
wdy. Mancini przypomina okólnik w sprawie kon- 
gregaeyi de propagandy fide, i oświadcza, że w pra­
wną stronę tej kwestyi nie może się wdawać, i po­
wołuje Bię na ostatnie fakta, dowodzące, że nie 
kwestyonowano nigdy zupełnej swobody kongre- 
gacyi de propaganda fide w nabywaniu i pozby­
waniu dóbr. Zagranica nie może także kongrega- 
cya de propaganda fide uwolnić się od opłaty 
pewnych taks. Rząd jest bardzo życzliwio uspo­
sobiony dla propagandy i popierał zawsze wedle 
możności misyonarzów, którzy umieją pozyskać ży­
czliwość obeyeh dla Włoch, ale władza wyko­
nawcza nie może na podstawie odmiennej inter- 
pretacyi ustawy obalać wyroku sądów. Mimo to • 
chce on przy wykonaniu wyroku postąpić sobie 
z wszelką względnością, jaka pogodzić się da zasta ­
wami włoskiemi. W końcu zaznacza Mancini ko­
rzystne ocenienie swej polityki przez wszystkich 
mówców.

L o n d y n  8 kwietnia. Izba niższa przyjęła bil 
o reformie 340 przeciw 210 głosom; Gladstone 
oświadczył, że rsąd nie otrzymał informaeyj, stwier­
dzających pogłoskę o ustąpieniu Nubara baszy.

B u k a r e s z t  8 kwietnia. Gabinet podał się 
dó dymisyi wskutek wczorajszej uchwały Izby, 
która nie uwzględniła w zupełności żądania pre­
zesa ministrów, w sprawie wyznaosenia porządku 
dziennego co do obrad nad projektem rewizyi 
konstytucji.

T l f l l s  8 kwietnia. Jenerał oddziału Komarow, 
został dnia 15 z. m. napadnięty przez bandę o- 
pryszków podesas marszu do Merwu, odparł je ­
dnak napastników, którzy ponieśli znaczne straty. 
Oddział zajął nazajutrz Koszutkhankall. Równo­
cześnie poezęto pracować'nad budową fortu, do 
czego także przyczyniali sic mieszkańcy Merwu.

K v a s s . — Wiedeń 8 kwietnia, ł  godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79 75 — 5*/, Renta 
papier, nieopodat. 95'40. — Renta zrebr. 80 90. 
Rcota złota 101‘S5. — 6% Renta złota węgierska 
122 -—. — 4•/, Renta złota węgierska 91 80 — 
Losy z r. 1860 136 80. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 846*—. Akcye kredyto. 319 80 — Londyn 
121*85. — Napoleony 9*60*/,. — Lombardy 142 10. 
Losy roku 1864 17125. — Akcye kolei Karola
Ludwika 293* Akcye kolei Lwowsko -Gzer-
niowieck. 182 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wach. 
158'75 — Obligacje indemn. galicyjsk. 100' — 
Losy prom. węgiersk. 116'80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 185'—. — 6*/0 Listy zasi hipot. 101 75. — 
6% Listy zastaw, gaiio. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 99 25 — Akcye kolei Siedmiogro. 176*75.— 
Marki 59 25. — Ruble 122*75. — Dukaty 6'69.

B e r lin  — 8 kwietnia. Banknoty austryackie 
168-55. — Krótki Wiedeń 168 50.— Krótka War­
szawa 207'15. — Banknoty] ro*yj- 207'45. — 5% 
Listy zast Polskie 64'—. — 4*/, Listy Likwida. 
Polskie 5 6 4 0 .- Akcye Kolei Karola Ludwika 
12412. — Akcye austr. kredytowe 598 50_____

REDAJETOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Mlobnioneki,

Kirs pieniędzy i papierów p>U-
UUnsXtAw 8 kwiotn 

Knfele papierowe rosyjskie u  100 n .  . . • •
Babel srebrny obrąmkowy
Marki niemieckie u  100 m arek ............................
Dukat ważny  ................... ....
30-frankdwka
imre-yał ważny •
Bretro anstryaćkie za 100 sir.  ........................
Kupony srebrne pła&e za 100 a b . . . . . . .

Listy zastawna i o Migi
P°ty«ka kratowa galicyjska • •

Pożyczka krajów* ezlic. z roku
5 /. Oblig. komunalne galic. banko krsj. I otnlsyi 
Ooligfteye indmnntnioyjne galicyjskie 
i/fi listy zast Tow. kredj-t. ziemsk. . •  !•
&  * - - „ „ H em- I  £
6•A listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j i S  

listy „ bankn hipot. . . r n  
S* listy dłużne gaiio. zakł włoid, . ’ l  3 
5 listy zast gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
V  listy zast. Bankn bipot gal. z pre. 10*
6* liity zast „ „ zwrotn? za 40 lat
5% listy zast g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot 

zn 36 lat srebrom za 100 złr. w. a. .
6* list, zast. g. z. kr. z. w Krakowio zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
6* listy zast g. z. kr. z. Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

AJccye koleiowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . , .p o  złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy m.asta Sstaniławows . . . . . . .

Ptoeą

122 -  
1 60 

59 -  
6 67 
9 £6 
• 88 

100 -  
M 50

101 -  
f9 60 
96 75 
99 40 
90 S.5 
86 25 
99 50 

101 —

*§dąją

100 50 
97 60

100 —  
99 50HŚ 
87 60

293 -  
180 50 
296 —

17 50 
21 25

128 50 
1 70 

69 60 
5 77 
9 67 
9 97 

100 -

109 -
90 50 
97 75 

100 40
91 60 
87 60

100 60 
102 -

101 50
98 50

99 £0

100 25 

98 —

101 —  

100
as 40

.’94 — 
18 i 60 
303 —

18 60, 
SM —

7 kwiotn. 
ObUgi d ługu  państw u.

4 */•'/, Kenta papierow a...................
4ViVi „ srebrna ...................
4V» „ złota . . . . . . .
4V,'/, Losy z roku 1854 po 280 złr.
VI, „ „ 1860 „ 500 „
VI, ,  .  I860 .  100 „

1864 .  100 .
■ •
■ a

’ * 1864 i  60
Losy Oomo-Ronten . •
ObUgi iudsmnizaeyjus.

107, podet

A

Czeskie . , . ,
Bukowińskie . .
Galicyjskie . . .
■orawskie . . .
Niżato-auBtryackie 
Wyżeso-sustryackle 
{wąskie . . . .
Styryjskie . .  .
Siedmiogrodzkie .
W o id e rsk ie  • • • > . „ „
WeSer. z klauz. 1867 . „
5* Oblig. poż. kolei węgierskie] . . 
6* Kenta węgierska złota . . . .  
47,* „ » » (“  Ostbahn).

Akcye bankowe,
Anglo-austryaokiego Bnku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . ,140  ,  

austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D> ’positen-B ank................... 200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weff. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank............................ 100 „
Vorkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wiod. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 d r . bez*
AltMd-Finma. . . .  200 .  5*

P&!i

79 8S
80 95 

101 40 
128 76 
116 76 
144 26 
171 25 
171 26
87 -

106 50 
99 76 
99 76 

106 -  
106 -  
105 -  
110 
104 60
99 90 

101 26
100 — 
142 -  
122 -  

100 40

123 69

346
32U 60 
320 
2!9 53 
810 -

«45 
109 80 
147 75 
107 70

173 25

żądają

80 -  
81 10 

101 5 
124 2t 
187 2: 
146 -  
171 76 
171 76 
40 -

100 2t 
100 26

107 -  
106 —

106 50
100 6
101 36 
100 7f 
142 6r 
123 l t  
100 7v

121 -

747 -
33J 9 
320 61 
220  -  

816 -

847 -  
110 21 
142 21 
108 -

173 7Ł

Donan -Damptseh. - Gee. M6 złr. 6*
■Ubiety . . . . . .  HO ,  >
Lina-Bndweis . . . .  900 * s
Bebbnrg-Tyrol . . . 900 ■ ■
Ferdynanda Kordbahn . 1060 ■ •
Franciszka Józefa . . 900 » ,
Gal. Karola Ludwika . 910
Ksszyeko-Oderberg . . 900
Lwowsko-Ciem.Jaesy . 900
Nordweot austr. . . .  900

,  Lit B. 900
Rudolfa . . . . . .  900
Siedmiogrodzka I • • 900
Btaatz-Eisenb. Gesell . 900
Sfldbahn (Lombardy) . 900
Thebbahn (Cisańska) . 900
Węg. gal. Łupkowska. 900

■ Nord-Oet . . .  900
a Westb. Stuhłw. . 900

■ ■
• ■
• •
■ •
* ■
• •
■ ■
s s
S s
a a
a a

192 -

Listy naziemne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5'/. Bodon Credit allg. złotem płatne 121 5C 
(5'/, „ ,  .  papier 88 lat 104 60
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 98 76
77, Listy dłużne „ . „ 90 lat 99 75100 60
6*/i Towarzystwa kredyt „ 86 lat 98 — 98 60
6%% „ ę złote 86 l a t --------
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.......................  90 60 91 10
67, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  99 6 ) lJ0  —
67, „ „ - „ nowe 87 lat 99 60 100 —
5*/, „ Bank Hipot. lwów.................. 101 70 102 —
67. „ „ Włośó. „ . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. jjlGS — 108 25
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 9l01 65 102 95
5 7 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat | ------ ---------
57,7, „ Ki.Uen Kredit-Institut. . JlOl 60 102 50

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 złr. 57. M  -  f*
AlfMd-Fiume . . . .  200 „ „ 99 9J 10" 20

„ „ Em. 1874 200 „ ,  f.99 26
Donau-Damptsoh. 100 i 200 „ 6 / ,  |109
E lżb ie ty .................... 100 „ 47,7. I -

Em. 1863 . . 800 „ „ „ I —

żądają
564 — 
288 -  
906 -

66r*
283 25 
205 60 

196 2519* 76
96C0 

908 26 
294 50 
147 — 
181 95 
185 76 
196 -  
181 -  
176 60 
817 60 
142 40 
949 —
169 
168 751
170 96

S605 
9C8 50 
295 -  
147 60 
182 -  
186 2b 
195 9 
181 76 
177 -  
818 -  
149 701 
960 -
169 60 
lb? 2£
170 n

Elżbiety Lfam-Budwris , 900 złr. K* 
.  Km. 1870. . . 900 ,  ,
.  „ 1879. . . 900 ,  .
.  Salzk-Tyr. 1870 900 ,  .

Kperies. Ram. węg. ssęiś 800 „ ,
Ferdym-Nordk. m. kon. . . * 4'/,* 

„ „ waL austr.. ■
.  Mor.-Szląz. linia 1871/79 6* 
„ poż. 14 milion. 1889 . ,
„ poż. 1879 r. . . 100 złr. 6* 

Frań*. Józefa Bul 1867. 900 ,  ,
.  „ Km. 1878. 900 .  ,

Oal.-Kar0l.-Lud. I Im .. 800 .  .
n .1 8 7 1  800 ,  ,

_  .  H I.  1879 800 ,  „
Koezyeko-Oderb. . . .  900 
Lwew.-Czer. I Km. 1866 B00

,  D ,  1867 800
.  HI ,  1868 800 .  .
,  I?  „ 1879 800 .  .

Nordwestb. austr. . . .  900 ■ a
„ „ Lłt B. . 900 .  a

* Km.1874 900 .  a
Rudolfa • • • • * 522 • *,  Em. 1869 . • • 22; a a

,  Em. 1879 . . • a a
.  Balzkam. *ut zł. W0 „ „

Siedmiogrodzkiej I . - .
Siaatseisenbahn • • »• W
Bttddahn (Lombardy) .500  fr. 8*  

„ . 200 złr. 6*
Thrfssb.-GeseU.. . . .
Węg. geL Łupków. 900 .  !

,  HEm. 200 „ „
.  Nordost . . . .  800 .  *
• w  ".i. Lrf0te“  • • 200 ,  .„ Westbahn. . . . 200 „ „

* Em. 1874 200 .  „
lo s y .

5* Djoau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

.  Węgierskie . . „ 100
8* „ Tureokie , . . fr. 400

106 50 
101 bO 
109 76 
106 76 
106

żądsj*

106 76

110 96 
10*/ 26 
105 80

100 — 100 96

100 V, 
99 —

101 401 
100 80 
100 60

90104 60 
104 50

192 60
98 20 

186 60 
143 
122 60 
108 261
99 80

99 60

114 60 
127 2< 
117 et 
22 21 

-176 -

47, Dozaa-DamptasA . . 
łasbraskn.
Ksgtowtsha . • « • *
Krakowskie • . .
Ober (miasta Bady?. • •
 .............................
R udolfa .......................  •
galma » . » • • • • •  
Balskurgskie. . . . . .
81 Genols . _ .
Stanisławowskis . . . .  
4 y / ,  Tryesteńakie . . .

Waldstełna " 
Wlndiaehgrłtza . '.

Waluty.
w ażna.................

30 franków ki...................
Jnporya^y rosyjskie . . . 
Funty sateri. angielskie . 
Liry tureekie złote . . . 
Maiki niemieckie aa 100 
Rubel papierowy za 100

h. 49

o 90 
. 10V,
a 10 
a 40 
a 49
• 10V, 
a 49
a 90
• 2a 90
.  106
• 5?
• s.  91

* •  •  •
e e t t 
s s s *  
e e •  •
e s s *

e •
•  * *  *

i w ś w  7 kwiotn. 
Akcye Banku hî >. 8*^900 zbN.
67, Listy
V>, :  :  :  :  » t w .
V ,  :  :  Banku Up gai. . .
6 V ;  a » , włożc. galie. .
5*/, Obligi indemn. gal. 6*/, pottat ,
67. a pożyozki krajowej . . .

jMfnn *9«M
40 26 _ _

111 60 _____
— 20 —

18 - — —
17 60 18 -
41 26 — —
87 60 38 -
J9 60 20 60
62 76 58 50
21 60 22 10
47 95 48 -
21 60 22 60

191 - 127 -
66 - - 67 -
98 60 29 50
87 75 88 25

5 69 8 71
9 61 9 62
9 90 9 92

12 11 12 16
10 90 10 92
69 8J 6* 31

128 21 118 50

997 -  
99 60
90 50 
99 60 

101 26

99 65 
101 50

1 kwietu. |! ~ntl '**> 
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . . i — —

kupon
.47, Listy likwidacyjne...................

kupon • | — —

802 -  
100 60 
92 -  

100 6) 
109 26

100 56
102 60

-or |*op

100 —

88 40 
184



m % Si’ody 9 Kwietnia 18»4*

Litania loretańska 
w obrazkach

artystycznie wykonana, światłodrnkowym rporo- 
bem, rozmiary 26/20 centim., — wyszła świeżo

NAKŁADEM K8IĘGABNI KATOLICKIEJ 
D ra  W ładysław a m a k o w s k ie g o

W KRAKOWIE. (1019-2 4) 
Cena egzemplarza S S  centów.

W KRAKOWIE 
w y s z e d ł  ś w i e ż o  nakładem Księgami 

J . Delonga i Spół. w T a r n o w i e
2 poszyt ' h i

7  HISTORYI MUZYKI 5
przez Rajmunda Buczyńskiego.

wm C ena 50 ct. wm 
Illustracye wykonane w Miesenbachskiej 
autotypii w Monachium i w zakładzie ar 

tystycznym Firmin - Didot w Paryżu. 
Do nabycia we wszygtkich księgarniach

Główny skład w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Wszelkie reklamacye należy przesyłać 
wprost do księgarni: (1030-1-3)

J . Delong i  Sp. w Tarnowie,

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publioz- 
ność, że z dniem 6 kwietnia b. r. otworzyłem 

przy a lley  F loryań ik le l 
pod \r .  4.5

Fabrykę cukrów deserowych, 
karmelków, czokoladek itp.

z najwybo niejezemi smakami, równających się 
paryskim, oraz herbatników.

Będąc specjalistą w cukrach, ponieważ praco- 
wałem w nad worn j  cukierni lat k ilka, oraz 
zwiedziłem wiele pierwszorzędnych Cukierni za- 
Kranieznyeh, mam nadzieję, że pozyskam sobie 
wzelędy Szan. Publicznoś-i, doskonałemi wyro­
bami rraz cerą umiarkowaną, a to:

funt pomadek mięszanych . . cent. 80 
„ czokoladek nadziewanych . złr. 1 20 
„ karmelków długich . . . tent. 60 
„ „ nadziewanych. „ 70
„ pastylek czokoladowyeh . złr. 1-—
„ h e ib a f n ik ó w ...................... cent. 50

i t. p.
Na nadcfaodząre święta p n y :mnie tak ie obsta 

Innki na to H y ,  m a z u r k i ,  p l a c k i ,  m a r c e .
p a n y ,  b a b y  i t. p. (1091 1-8)

Polecając się zitmn względom Szanow. Publi- 
ozn ści, zostaję z należnym szacunkiem

A. Schneder.

Professeur franęais, gradne, desire en- 
trer dans une familie de le r  ordre, 

habitant de prćferónce la ville. — Bcrire 
O. K. 888, post. rest. C r a co vie.  (1090)

Dzierżawa
w okolicy Przemyśla, około 260 mrg. 
gleby pszenne), z dobremi budynka­
mi, jest zaraz lub od św. Jana do ob­
jęcia. Zgłoszenia pod adresem M. G. 
poste rest. H u s ak  6 w. (1086-1-3)

Handel A. Mecnarowskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska, 

odbiera codziennie ś w i e ż e  z Dąbrowicy 
m S f c A Y j f c  ze słodkiej śmietanki.

Na wierzchu każdego 
kawałka wyciśnięty jest baranek. (1012-3-6)

D o  w y n a ję c ia  n a  le t n ie  
m ie s ią c e

2 pokoje (jeden z balkonem), z ku­
chnią, przedpokojem i osobnem wej­
ściem, przy ulicy W o l s k i e j  pod 
Nr. 1 3 ,  z ogrodem. (1083-2-3)

i l f i l A l l f k  b e z d z ie tn a  p o -  
w W W D l l  s z u k u j e  o d  I g o  
L ip c a  m ie s z k a n ia  składającego się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni i spiżar­
ni; w okolicach plant, ul. Floryańskiej, 
Sławkowskiej, Krupniczej lub Karmelic­
kiej. Wiadomość bez pośredników składać 
w sklepie nasion P. Lewieckiej, ul. S ł a w- 
k o w s k a. (1008-3-3)

Willa „Lipki"
jest do sprzedania lub do wynajęcia 
od Igo cztrwca b. r. — Wiadomości 
udziela p Izudor H eum ann  w Kra­
ko wi e ,  w Rynku Nr. 13 , między 
godziną 3 —5 (1028-2-3)

Tasiei i c a  g ł o w ą
usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł­
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Prawdiiwe tylko z St. Georp.lpothe. 
ke w Wiedniu, V. Wlmmergane 88, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 

(218-13-24)

Ces. król. wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,
ES: A. Maczuskiego, pz£-

w  W i e d n i u ,  H l r n t n e r i t r a a i e  9 8 ,
C. k. wyłącz, ś r o d e k  ten do f a r b o w a -  
u l a  w ło a ó w ,  nadający siwym w ł o i o m  
trwałą barwę c i a r n ą ,  b r u n a t n ą  lub
b lo n d ,  sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 

’f81 przytem szkodliwym ani 
z “ 8nl ylosom i farbuje włos w prze- 

i” ? VP'S^nie i trwale na czar-

- “ ■ z E a f e  s w a r * ™

1  *T olk  p o m a d y  o n e « h a w L  '  _
1  f l a k o n  o l e j k u  o n e c h o w .  * ł". i

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w WIEDNIU, Kftrntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fanz 
kupiec i Doeaing fryzy e r ; — w TARNO­
WIE W. W ielogóreki; -  we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1027-2-30)

'am zaszczyt oznajmić, że przy
nadchodzących świn­
iach przyjmuję zamówie­

nia na jajecznik! w dwóch 
gatuńkacb. (1017-3-3)

Józef Rartl,
Piekarnia przy ul. Szewskiej 28.

Pożyczki
na hipotekę drugorzędną

zaciągnąć możua za pośrednictwem K a n ­
t o r u  pod firmą J ó z e f  H a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u ­
j e  s i ę  b e z  p r e t e n s y i .  (998-4-)

Syrop Zed
KODEINA I BALSAM TOLITANSKI
jes t  środkiem łagodzącym i uśmierza­

jącym  nieocenionym dla“ dzieci w  w y ­
padkach  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w  aptekach P P .  Trau- 
czyńskiego, Redyka, W iszniewskiego.

(73-18)

Wody mineralne i naturalne.

q 3 lQ
Administracja: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

6HAXDK • 6RILLE. Choroby lymta- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t  d.

HOPIT tL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C F X E S T n i .  Choroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H 1 V T E R 1 V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (872-2-22)

Żądać należy, aby uazwlako źró­
dła znajdowało aię na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re­
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwaasera; w Tarnowie u p. N. Traum.

ThćPurgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CH AM BARD w Paryżu
W skład których wchodzę wyłącznie — — —— — rośliny i kwiaty, 

stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy

bez
, Oso- 
różnicybv, _ ,

płci i w ieku, mo-
_______________ ______  g j  go zażywać
)ez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od iaflegm ienia  i żółci, ktore 
się od czasu do czasu skupiajJ w żołgdku; 
u trzym uję  one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła­
tw iaj#. W łasności te spraw iaj#, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw -.zawrotom 
g łow y, migrenom, mdłościom , biciu serca, 
niestrawnościom , zatw ardzeniom  i w szel­
kim  dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
m ienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: vr aptekach pp. Trauczynskiego, 

R e d y k a  i W i s z n i e w s k i e g o .

r (201-10-)
     ..............

M W tM iw m  >8WWfl9m « Udy| i9B»  M tM p n n  m I M ltw ą R H IliMW SM i f l f l i m W r t ilWim i»
Handel „pod Aniołkiem" *

Jana Miki 1 Spółki
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  K r a y s z t o f o H .

poleca na nadchodzące Święta: 8
wszelkie towary korzenne; owoce południowe; w i n a  węgierskie, 
austryackie, francuskie, hiszpańskie, włoskie i greckie; spirytuoza 

•  i likiery różne; piwo i porter angielski; piwo pilzneńskie z b row aru  £ 
m ieszczań sk ieg o ; piwo bawarskie eksportowe z Culmbach; pasztety 
strasburgskie i ze zw ierzyny ; szy n k i ; wędliny; s e r y ; konserwy 
i delikatesy w szelkie. (1031-2  3)

■Wflfli— 4  f ł . » ^ K i a  K  g  f  om mms— mm mk 88  JM tu. *  A ś  W W ®a J ® U h v l V '  mł sj W  •* ą f  V - - r W  W  -i 9  V  * 7  JU  'W  lą lJO  - ^ - 1 “  WW~*wM2 jĘl F w W W  j d i n v i x i v  jĘt&el
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W I. wiedeńskim zakładzie prania 
blichowania i apretowania 

B R A C I  M E U K I Ł
w Wiedniu, VII., Zollergasse 6, 

przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy słom 
kowych do chemicznego prania i blichowania we 
dług najnowszej metody, również do modernizo­
wania wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia będą punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz 
tego jest na składzie wiejki wybór nowych kape­
luszy słomkowyoh męskich i damskich, welonów 
j arpetrowanyoh fonu kapeluszowych. (631-15 16)

Czcionkami Drukarni „Czaau“.

Zakład leczenia wodą
Priessnitzthal

w  M o d l i o g ,
30 mitnut od W i e d n i a  odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej! D o -  
s k o n a ł y  p e n s j o n a t  — p r z y s t ę .  
p n e  c e n y .  (1021-2-30

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift ftir TherapieV

«
P F J a  W i l h e l m i n a  l l i \ " 9 g

oświadczam niniejszem publicznie , że jako wdowa po ś. p Drze A. Rixu, 
jestem wyłączną i jedyną fabrykantką prawdziwej i niefałs«owanej oryginał 
nej pasty Pompadour. Ta znana w świecie pasta od 100 lat naweit w najdo­
stojniejszych kołach, usuwa za poręczeniem piegi, plamy wętrobiane, wy­

pryski, blizny z ospy, stłuszczenia, czerwoność nosa I rak, blizny z odry, 
wogóle wszelką nieczystość w twarzy. Wiele świadectw słynnych profesorów 

_ o dobroci i nieszkodliwości tej pasty można przejrzeć w destylarni. Pasta 
naJaje cerze świeżość i aksamitną miękkość, gładzi i zachowuje twarz od zmarszczek nawet 
do zgrzybiałego wieku. Ta pasta, zwana u ludu cudowną past?,  bardzo jest łubianą u pań 
w Wiedniu, gdyż skutek jest zadziwiającym. Cena w zapieczętowanej paczce 1 złr. 50 cent, 
z opistm użycia. Bez pieczęci i podpisu Dra E s a  nienależy brać pasty.

0  W i l h e l m i n a  M i x ,  wdowa po lekarzu 0
w Wiedniu. I.. Adlergasse Nr. 12, we własnym domu, I. Stiege, I. Stock.

Składy w Gslioyl i Bukowinie: w CZERNIOWCACH w aptece p. F. Krzyżanowskiego 
„pod gwiaz' ą“, w PRZEMYŚLU w aptece p A. Mańkowskiego, w SAMBORZE w aptece p.
J . Ąlessiewicza w STANISŁAWOWIE w aptece p. A. Beilla.____________  (1052-1-6)

T l l i l K R ł

C o n v e r s a t io n s  - Lexicon
w 19 tomach, oprawnych w półskó­
rek, zupełnie nowy egzemplarz, jest 
do nabycia w Księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego w Krakowie za 60 złr.

(810-3-3)

0 8 Ł O S Z E 8 I B .
Nr. 3617. (1023-3-3)

✓
liniejszem mam zaszczyt donieść P. 
T. Gospodarzom wiejskim, że po­
zbywam pozostałe mi ze sprzeda­

nych dóbr maszyny rolnicze najnowszych 
systemów i będące w najlepszym stanie, 
po cenach bardzo umiarkowanych. Bliż­
szych szczegółów udziela kancelarya moja 
fabryczna w Podgórzu, gdzie również mo­
żna codziennie oglądać maszyny. (956 4 6)

Gustaw Baruch
w  P o d g ó r z u .

W y c l a g  z  d z i e ł a  c . h .  r a d c y  d w o r u  D r a  L o s c l i n e r a :

aidszycka woda gorzka
jako prawdziwy i najczystszy zdrój gorzko-slony, nieprzetcy&szona 
przez żadną inną tak zwaną wodą gorzką, jest dzielnym środkiem 
leczniczym w wielkim niestety, w nader smutne następstwa obfitym, 
szeregu chorób — w długotrwałych cierpieniach dolnych części ciała, 
dolegliwościach htmoroidalnych, hipohondryi i  histeryi, gośćcowych 
nagromadzeniach, zołzach, chorobach robacznych itp. i ma tą zaletę, 
że wskutek swego wcale nie gwałtownego działania oddaje dosko­
nale usługi także bardzo delikatnym ustrojom. (884-2-6)

M. F. L. Industrie-Direktion in Bilin (Bdhmen).
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i  aptekach.

C. k. uprzyw. FABRYKA KUCHNI OSZCZĘDNYCH,
pieców regulacyjnych do napełnia, wentylacyjnychń,

pod firmą

J O Z E F  Y I K T O R I I
w Wiedniu, IV., Grosse Feugasse 35,

poleca się do wykonania wszelkich gatunsów maszynowych kuchni oszczęd­
nych, jak: a n c i e l . ,  f r n n c .  m a s s y n  d o  p i e c z e n i a  n »  
r o ż n ie  i rn n z to w y c li  I p ie c y k ó w  d o  p a l e n i n  k « -
w y , ma także w wielkim wyborze na składzie p r z e n o ś n e  
k u c h e n k i  o s z c z ę d n e , całe żelazne lub kafla­
mi otoczone, niemniej słynnie znane
patent, piece regulacyjne do napełniania

w  n a j l e p s z e j  k o n s t r u k c y l .
C e n n ik i  o p f fa tn le  i d a r m o .  [932-6 12]

Przy ces. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie ma być przedłu­
żonym istniejący magazyn.

Koszta dotyczącej budowy obli­
czono na złr. 16,754 ct. 49%.

W celu wykonania tejże rozpisuje 
się niniejszem l i c y t a c y ę  z ter 
minem do wnoszenia ofert po dzień
34 kwietnia 1§§4 roku
włącznie.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w c. k. fabryce tytonia w Krakowie.

W i e d e ń ,  d. 27 marca 1884 r.

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne

domu S. Thadće & Co. w Bordeaux
dostać można w  K r a k o w i e ,  

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion 
(792-23-40)

J. Chylewski,
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA 

w  T a r n o w i e
todaje do wiadomości, iż z d. 1-5 marca 
1884 r. fabryka maszyn i narzędzi do wy­

robu rurek drenowych pod firmą
J U L I U S Z  K . K S S E L E R

w Gryfli (Greifswald)
powierzyła jej generalne zastępstwo swoich 

wyrobów na całą Galicyę.
Wyroby te jako znane z praktycznej 

konstrukcyi i sumiennego wykonania — 
jako jedynie zalecone przez krajowe 

biuro melioracyjne— polecam P. T. Sza­
nownym Odbiorcom i zarazem zawiada­
miam, iż prasy, mięszadła do gliny i t. d. 
)ędą zawsze u mnie na składzie. (861-3-3)

K O W K i m S
na lekarza miejskiego Dra medycy­
ny w Ujściu solnóm z roczną płacą 
150 złr. oraz z dochodami z oglę­
dzin bydła. Miasteczko liczące 2000 
mieszkańców, położone jest przy gra­
nicy Królestwa Polskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje podpisany do końca maja 
b. r. w urzędzie gminnym.

(965-3-3) Pyciak, burmistrz.

koncertowa (elegijna) 
*▼ R  ™ jest do sprzedania. — 

Bliższa wiadomość u p. J a n a  B r a u n a ,  
nauczyciela gry na cytrze, ulica K r upn i ­
cza Nr. 17, w Krakowie. (867-3-3)

M ieszkanie
od 1 lipca jest rocznie do wynajęcia przy 
plantach, składa się z 10 pokoi, kuchni, 
mieszkań dla służby, oraz stajni i wozo­
wni. Bliższa wiadomość przy ul. Łazien­
nej L. 4, w oficynie na I. piętrze. (10812-5)

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  z ł r .  SO c t . ,  przy zaku- 
pnie naraz l o  k o r c y ,  dodajesię korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B a l . l e w i n ,  
skład nasion w B o c h n i .  [528-18-32]

Cebule do sadzenia 100 kilo 14 złr., nasienie 
ebul 70 złr., nasienie marchwi 50 złr., nasie­

nie buraków pastewnych (burgundzkich) 30 złr., 
rzodkiew zimową czarną płasko - okrągłą wielką 
80 ct. za kilo, również wszelkie nasiona po naj­
tańszych cenach. (870 12-15)

S. YI11 l l e r  w D i e ń c n  (Bisenz).

Posadzki
różnego rodzaju z drzewa parą su­
szonego, sprzedaje po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych ( i 005-4-8)

l a n r y c y  L a n g r o k ,
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

I

Cierpiącym na płuca
s u c h o tn ik o m  i t. d. podanym będzie 
b e z p ł a t n i e  wyborny środek leczniczy. 
Na zapytania odpowiada chętnie 2889-16-18

Teodor R ózsner te L ip sku .

Bankierowie, kapitaliści i posiadacze papierów wartość.,
którzy chcą pewremi operacyami giełdowe n i swój
m a j ą t e k  p o d w o i ć ,

maia się wprost listownie lub ustnie zgłosić do firmv
B. GERSTL’s SOHN, IX., Alserstrasse 44, w Wiedniu,

którzy prz^z swoje komunikacje w kolach finansowych może ich x a tv a z e  i J a k n a J » * y b -  
d e j  poinformować:
1) o  w s z e lk i c h  s y n d y k a ta c h  tworzących się na glrłdzle wiedeńskiej;
2) o wszelkich w ię k s z y c h  przez m a t a d o r ó w  przedsięwziętych operacyach ;
2) o  w s z e lk ic h  r u c h a c h  n a  z w y ż k ę :  skoro te s# w planie, mianowicie tu ż  p r z e d  

I c h  wykonaniem.
B o d z in y  p r z y j ę c i a  od 2—4. Na l i s ty  odpowiada odwrotnie.
H e m u n e r a c y a  tylko w stósunku r e a l i z o w a n e * 1** l a p e w e l o n e g o  z y s k u .  
U w a * a .  B .  f i e r s t l ’s N o h a  ani nie przyjmuje pieniędzy w depozyt, ani te ł nie-

zamówień giełdowych, gdyż znaczna korrespon- 
_______________   19154-15'

może się osobiście zajmować wykonaniem 
deneya zajmuje mu cały czas.

Wiedeń. — „Hotel Mótropole".
Iłingstrasse, F ranz Josefs Quai. 

g y  W i e l k i  h o t e l  p i e rwszorzędny .  ^ 9 9
300 pokoi i salonów lod 1 zh . wzwyż) winda osobowa , czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Uunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy d wore ich kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-14-40) ł .  H p e ls e r ,  dyrektor.

PIER W SZY  1 NA JW IĘK SZY
K i o m  k o m i s o w y  1 w y w o z o w y

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części poohodząoyoh od
d o s t  o l i t y c h  p a ń s t w .

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejno, franoaskla bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (104-56 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W l e u ,  Ś l ta d t ,  d r a b e m  I r .  § ,  S U n g A n *  i p l e g e l g a i w  | r . | .  
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

_____________ Prosimy uważać dokładnie na firma I adres. 'W SI  Oennlkl darmo.

Ciągnienie już dnia logo kwietnia! 
P R O M E S Y

na

3°|0 losy listów zastawn.
c. k. uprz. zakładu kredyt, ziemskiego, 

tylko l  z l j stempel

g łó w n a  w y g ra n a
®lr. 50,0410 w. a.

losy węgierskie %
całe 2 złr. 50 c. i stempel 
połówki 1 „ £0 „ „ „

g łó w n a  w y g r a n a
złr. 100,000 w. a.

Promesa na cały węgierski los i los listów zastawnych r a z e m  tylko 4 złr.
włącznie ze stemplem (929 2-3)

dom bankowy i wymiany
W ollzeile 34.F . W e y m a n n & C o . w w i X i ^ r

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych 
„Sprawozdanie Komisyi wybranej do rzeczy o kółkach rolniczych prze 

Towarzystwo okręgowe rolnicze kraKowskie“ i „List otwarty do Szanow. Członkói 
centralnego zarządu Iow, kółek rolniczych we Lwowie".

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocinsld.


